
~''~~~~~~,,~IA 1·edn~k ~ o unska agencJa R1tzau Bureau podaje że ukazujlłCY się ~ U 
~ w Kopenhadze tygodnfowy dodatek do ~ie= i ka„ BT" - pt. ~ 
~ ··~~~!d~gs .B'!" popełnił grubą gafę pr~yspies.zając o ~ Na adres doc. dr Kazimierza Kor-
~ P _ydz1en datę zgonu kró1a szwedzkiego, Gustawa ~ dylewskiego z obserwatoriwn astro-
~ Adolfa. T_yg<>?n1k ten u~azał się 9 września, a więc na 6 dni ~ nomlcznego Uniwersytetu Jaglelloń­
~ przed śm1erC'lą szwedzkiego monarchy. W numerze tygodiniika ~ skiego nadeszły wyniki pomiarów 
~ G 1 d • k• ~ prowadzonych przez amerykańskie 
~ U U nns Jeqo lygodn1lkn . ~ laboratorium kosmiczne nr 6. Po· 
~ Il ~ twierdziły one wyniki ziemskich 
~ ~ obserwacji polskiego uczonego: Zie· 
~ ~ mia ma 3 księżyce! · 
~ ~ Wyniki tych pomiarów ogłoszone 

~ Przedwczesna" 8, . , k , I • ~ zostały na zakończonym ostatnio 
~ m1erc ro a ~ międzynarodowym zjeździe astrono-
~ " . ~ mów - obserwatorów sputników zie. 

~ zamieszczony został obszerny artykuł poświęcony osobie no- ~ m6.pracowaniem wyników pomiarów 
U.~ wego króla Szwecji Karola Gustawa" " ~ dokoJ?-ywanych przy pomocy foto-

. . ' . . · ~ metrow zainstalowanych na pokła-
~ W wyw1adz1e dla dz1enn.1ka „Information" naczelny redak- ~ 
~ to: „Soen.dags. BT", B. Roruld wyjaśnił z ubolewaniem, że za- ~ (Dalszy ciąg na str. 2) 

~ mieszczenie mew~zesnego artykułu nastąpiło przez pomyłkę. ~ 
~ Artykuł był napisany .,na wyrost", albowiem cykl druk·u ty- ~ 
~ godnika jest długi. · ~ 

·~ 
3 księżyce! 

N /z: Przedsta­
wiciele środo. 
wisk twórczych 
w rozmowie z 
kierownictwem 
władz partyj­
nych ł admini· 
stracyjnych Lo. 
dz!. 

--------------------------------------------------------------------------------------------------------- Inauguracja Roku Kulturalno-Oświatowego Debalu w ORZ 
W pierwszym dniu debaty 

Zgromadzenia Ogólnego NZ głos 

zabrał amerykański sekretarz 
sta11u dr Henry Kissinger. 

Wyd. 
A' 

a.==~ 
r 

Łódź, wtorek 25 września 1973 r, 

Rok XXIX Nr 227 (7718) I Cena 
50 er. 

Oświadczy! on, że jego kraj 
opowiada slę za umocnieniem 
organtzacji Narodów Zjednoczo­
nych. Nadszedł czas - p~wie­
dzial Kissinger - by wypra­
cowad takle dyrektywy działa­
nia światowej organizacji, by 
mogla ona szybciej i skutecznlej 
podejmowad kroki mające na 

TWÓRCZA~!':~i DZIENNIK Dl• kilku&i~ięoiu lód.kioh nogo, SDM ' Fllh•rmonią, Golo' 

Ó 
twórców dzień ten przebiega! pod rią Sztuki, z kinami „festiwalowy-

celu utrzymanie pokoju. 

Kissinger zaproponował by 
ON2l zorganizowała w przyszłym 

roku konferencję, na której roz­
patrzy sposoby utrzymania 
światowej produkcji żywności 

na właściwym poziomie. 

Ł DZKI 
znakiem poznawania nowej Łodzi. mi", Muzeum Sztuki w Parku 
Wielkopolska, Teofilów. Retkinia, Kultury i Wypoczynku na Zdro-

. . it~~l~is~~re;!ó:r~~~~ 
0

!~~t~ :::~~~rJ't~:i~~~njł~t:J:~;::; 
dem wzbudzające zachwyt? Nie. Łodzi zajmują nakład'y na kultu. 
Ale są. Mieszkają w nich ludzie. rę. Więc refleksja - a prioryte.;: 

Przemawiali także przedsta-
wiciele Brazyll!, Peru, Ekwado­
ru i Singapuru. 

Z innymi, większymi już potrze- ty? Nie chodzi juź nawet o na~ 

bami. Z większymi ambicjami. kłady, lecz o moce przerobowe. Co 
Także kulturalnymi. Bardziej kry- najpierw, jeśli trzeba, a. niestety, 
tyczni. Łódzki Kombinat Budowy trzeba, wybierać: mieszkania, czy 
Domów, magia najnowocześniej- kino? 
szego przemysłu w Kombinacie Więc pytanie - czy aby na pew.;: 

li lllllll I Ili I li I I I I I llll Ili Ili I li I I I llllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlllllllllDllllJlllllllll llllllllllllllllDlllllllllllllllllll llllllllllllllllllU Teksty ln o-Odzieżowym , , Teofilów", no nie można sprawniej przepro-

TAK ' Atrakcyjna 

oferta 

przemysłu włókienniczego 
Na .,Takon - 73" w Poznaniu je<lnym z najbardziej atrak­

cyjnych jest niewątpliw:e pawilon naszego przemysłu lekkiego, 
za wierający główn ie ekspozycję wyrobów włók ienn i czych, 
odzieżowych i dz iewiarskich. 

Prezentowa nych jest t am m. in., bardzie j niż dotychczas tkaniny z 
prawie 400 modeli odzieży męskiej , włókien naturalnych i bawełnia­
damskiej, młodzi eżowej. d zieciqcej i nych z domieszką włókna sztucz­
sportowej. Wykorzystano w n iej nego. Po raz pierwszy proponuje 
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Chile • Chile • Chile e Chile 

15 tys. aresztowanych 
I masowe rozstrzeliwania 

Ch!lijska junta wojskowa nadal prowadzi kampanię terroru 
zastraszania ludności. Ci<;żarówki i pojazdy wpjskowe przemie­
rzają we wszystkich kierunkach ulice miasta, a niektóre jl!go 
dzielnice otoczone są przez samochody pancerne. 

Patrole wojskowe dokonują re-
wizji w domach i w fabrykach po­
uukując działaczy lev;'icy I współ­

pracowników obalonego rządu. 
Trwają liczne aresztowania, Przed 
Ministerstwem Obrony ustawia. 
ją się długie kolejki ludzi, któ-
rzy pragną dowiedzieć sill ~ lo-
sie swych najbliższych. Szczegól-
nie bezwzględne represje wojsko 
stosuje wobec ludności robotniczyeh 
dzielnic Santiago. 

' Smierć P. Nerudy 

Mimo informacji junty, te w 
czasie przewrotu zginęły 244 os~bY, 

dziennikarze zagraniczni I naoczni 
świadkowie twierdzą, że \lczba za­
bitych wynosi wiele tysięcy. Nie­
którzy z nich widzieli 2 dni temu 
około 200 ciał w miejskiej kostni­
cy. Inni Informują, że krematorium, 
znajdujące się na miejscowym cmen­
tarzu, pracuje dzień I noc. 

Dwoje Amerykanów, Patricla I A· 
dam Garret Schesch, oświadczy. 

li w niedzieli: w Miami w USA po 
powrocie z Santiago, że na •eh o­
czach zgi nęło podczas zamachu 
stanu około 500 osób. Widzieli oni 
masowe rozstrzeliwania bez sądu 
na stadionie w Santiago. Ludzi r.:iz. 
strzellwano grupami po 30-40 o-

W nledzlelę wieczorem w fed- sób. 
nym ze szpitali w Santiago Stojący na czele junty gen. Au­
zmarl w wieku 69 lat Pablo gusta Pinochet przyzna!, że dJtych-
Neruda. Przyczyną śmierci byl czas aresztowano 8 tys. osób. Ko· 
rak. munikaty wojskowe potwierdzają 

Po zamą.chu stanu z 11 wrze- fakty rozstrzeliwania działaczy Je· 
śnia Junta zastosowała wobec wicy, uważa się, że na stadionie 
ciężko chorego poety areszt sportowym w stolicy oraz w ko· 
domowy - jego willa zostala szaraeh, internowano w nleludz-
lzolowana przez wojsko. Dopiero I kich warunkach około 15 tys. o-
um!erającego przewieziono do sób podejrzanych o współpraci:i 1 

szpitala w Santiago. obalonym rządem. 

• Silny atak chłodu 
• Deszcz, •nieg i... słońce 
Z 

byt wcześnie nastąpił w 
tym roku pierwszy wię!c-
szy atak !eslennych 
chłodów. Już niemal p!er­
wszego dnia kalendarzo­
wej jesieni cyrkulacja w 

Polsce powoli zmieniała s!~ na 
północno-wschodnią I wschodnią. 
Od północy zaczął wyrastać bar-
dzo chłodny arktyczny wyż 
który z północy oraz półn,cne~ 
go wschodu zaczął kierować ku 
nam masy bardzo chłodnego po­
wietrza polarno-morsklego i arkty. 
cznego. 

W krajach bałtyckich w nledLle-
1~ 23 września i w poniedziałek 
34 bm. notowano opady deszczu ze 
śniegiem a dalej na północ, na ob­
szarach europejskiej części ZSRR 
w rejonach północnych wystąplly 
opady śniegu. Temperatura np. w 
Litewskiej Republice Radzie~k!ej 
spadła do 2-4 st., u nas na północy 
w nocy wystąplly przymrozki, a 
w dzień temperatura spadała do 
kliku stopni ciepła I Ta fala chlc-

utrzymuje się fala clepla. W Bel­
gradzle i Bukareszcie termometry 
wskazują do 26-28 st. w dzień 1 
przeważa tam napływ z południa 

i poludniowego-wsehodu mas cie­
płego powietrza pochodzenia 
zwrotnikowego. 'I o starcie clepla 
z chłodem następuje akurat nad 

Czyihy 
poczqlek 

zimy? 

się na obecnych targach nie wy­
magające prasowania ubrania 
męskie z dzianin typu bistor, któ­
re prać można w warunkach do­
mowych; zwraca również uwagę 
odzież z tkanin lnianych, często w 
mieszankach :z elaną, wykończo­
nych apreturami szlachetnymi. 
Charakteryzują siQ one m. in. du­
żą odpornością na gniecenie. 

W ekspozycji naszego przemysłu 
<iziew:arskiego i poń~osz.niczego 
obejmującej aż 1000 modeli, naj• 
liczniejszą grupę stanowią ubiory 
damskie i młodzieżowe. W nowych 
modelach garsonek, bluzek, kami­
zelek czy golfów nowością jest 
zastosowanie tego samego koloru 
w dwóch odcieniach: pastelowym i 
nasycooym. 

Panie, ze szczególnym zaintere-
sowaniem 0glądają też kolekcję 
bluzek damskich z koronkowej 
dzianiny ;vykonanej na maszynach 
raszlowych, z jedwabiu wiskozo­
wego i stilonu. 

(Dalsz:v ciąg na str. 2) 

Delegacja 
zachodnioniemieckiego 
Bundestaeu 
w Moskwie 

Z tygodniową ofi cjalną wizytą do 
Moskwy przybyła w poniedzlałelc, 

24 września delegacja zachodnlon!e­
m!eckiego Bundestagu. 

Na czele delegacji stoi przewcdni• 
cząca parlamentu NRF, Annemnrie 
Renger. W skład delegaejl wchodzą 

przewodniczący frakcji parlamentar­
nych: SPD - Herbert Wehner l 
FDP - Wolfgang Mlschnlck oraz 
dwaj wiceprzewodniczący frakcji 
parlamentarnej CDU/CSU - Richard 
von Weizsaecker (CDU) i Rrlchard 
Stuecklen (CSU), 

szcze na 24 bm. 
północy do 12 
sem termometry 
5-8 st. ciepła I 

17 st. ciepła, a na 
st„ gdy tymcza­
wskazywały tyllto 

Atak chłodu powinien przynieM 
także opady deszczu. Po wieloty­
godniowej suszy, która np. w re­
jonach południowo-zachodnich 1 
południowych kraju trwa już G-7 
tygodni uniemo:Wwiając wykony-
wanie zabiegów agrotechnicznych 
związanych z zakończeniem siewów 
l utrudniając wschody zbót oz1· 
mych - można teraz spodzl'.!wad 
s!ę poprawy sytuacji. Pierwsze o­
pady wystąplly już w kilku rejo-
nach kraju. a dalsze spodziewane 
są w najbli ższych dniach. 

A oto prognozy na najbliższe dni: 
zachmurzenie początlrnwo duże, 
miejscami opady, potem przejgśnle· 
nla I rozpogodzenia. Rano miej­
scami mgły I zamglenia. Tempe­
ratura w dzi eń od 5-8 st., na krań• 
cach północno-wschodnich l pół­
nocnych. do 10 st. w centrum I ok. 
12-14 st. na krańcach poludn!owo• 
zachodnich I południowych. 

Po 3-4 dniach można oczeklwad 
ponownego wzrostu temperatury 
od południa. Chłodny. arktyczny wy:!; 
powinien wycofywa~ się na po• 
ludniowy Wschód Europy. a tym 
samym cyrkulacja będzie się zmle· 

du będzie w najbliższym czasle 
wędrowała od wschodu na zachód 
i ogarnie znaczną część Polski. 

nlad na bardziej południową, co 
Europą środkową. Na razie cb!ód rokuje nadzieję na ocleplenle 1 
zwycięża I masy arktycznego pe· I nową serię opadów deszczu. Mo-

Tylko na krańcach po!udnl.:J\vn· 
zachodnich może być nlecl) cle-
piej. 

A ~ednocześn.le w części południo· 
wej 1 południowo-zachodniej Europy 

wletrza dotarty do centrum Pol· żna chyba wierzy~ !udowym ob· 
ski I Warszawy przynosząc sp3dek serwatorom pogody. a zwłaszcza 
tempera tury do ok. 10-.12 st. Tak ~óralom, którzy twierdzą. że 

szybkiego ochłodzenia nie spJdz!e- wczesny atak chłodów zapnw!a­
wall się nawet nasi synoptycy, , dad ma jeszcze długą 1 ciepłą je­
zapowJadając np. dla Warszawy je- sień w całym kraju. 

budo w a ,.Dywilanu" i teksturowni wadzaó kulturalnych „inwestycji 
na Dąbro·wie. Byla to dobra, twór- towarzyszących"? 
cza lekcja Łodzi. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Dziś w sali konferencyjnej na 
1 piętrze odbędzie się posiedze­
nie plenarna Komitetu Łódz­
kiego PZPR. 

Tematem obrad będzie rola i 
&adania. organizacji partyjnych 
w rozwijaniu i umacnianiu sa­
morządu mieszkańców. 

Początek obrad o godzinie 
14.00 

Kosy gin 
w Belgradzie 

Na 7aproszenle przewodniczą-
W Kombinaćie B'lldowy Domów 

cego Związkowej Rady Wyko· Fot. - A. Wach 

nawczej SFRJ, Dżemala BiJedl­

cia przybył do Belgradu z o­
ficjalną wizytą przyjatn1 prze-

wodnlczący Rady 

ZSRR, Aleksiej 

Ministrów 

Kosy gin. 

Podczas rozmów szefowie rzą­

dów obu państw omówią pro­

blemy stosunków dwustronnych 

i dokonają wymiany poglądów 

na temat aktualnej sytuacji 

międzynarodowej. A. Kosyglna 

przyjmie prezydent Jugosla· 

w!!, Josip Broz Tito. Przewi-

dziana jest podróż A. Kosyg!na 

po kraju, 

Później już, po południu, od-
skrobawszy cement z butów, u­
czestnicy niedalekiego, ale kształcą­
cego wojażu, spotkali się w Miej­
skiej Bibliotece Publicznej im. Wa­
ryńskiego, z przedstawicielami 
władz partyjnych i administracyj­
nych miasta - I sekretarzem KŁ 
PZPR - B. Koperskim, sekreta­
rzem KŁ - J. Chabelskim i 
przewodniczącym Prez. RN m. Ło­
dzi - J. Lorensem. Nie było 
„stron" podczas tego spotkania, ale 
rozmowa ludzi zatroskanych wspól­
ną, niezmiernie ważną sprawą, ja.­
ką jest pierwsza wersja „Progra­
mu rozwoju kultury w Łodzi do 
r. 1990". Nie da się ukryć - zao­
strzyła ona nasze apetyty. Chcia­
łoby się mieć „już", i to nic dziw-

Oto jeden ze szczęśliwych ojców - p. Stanisław Dobiecki, praco;v­
n1k Spółdzielni Pracy „Zgoda". Jego syn Tomek przyszedł na świat 
29 lipca 1973 r. i z tej racji - jako urodzony dokładnie w 550 rocz­
nicę nadania Łodzi praw miasta - będzie jednym z 2t: „jubileuszo­
wych dzieci", którym jako pierwszym 14 pażdz·iernika zostaną z,asa­

dzone drzewka. 
w taki sposób orgal1izatorzy akcji pod hasłem „Zielone świadectwo 

urodzen!a'• pragną uczcić historyczną rocz,nicę w dziejach Łodziio 
- Jakże się miewa mlody człowiek? - pytamy tatę Dobieckiego. 
- Dzii:kuję, doskonale. W nocy przykładnie śpi, jakby rozumiał że 

i rodzicom należy s[ę wytchnienie, w dzień krzyczy żeby mu dać jeść 
bardzo chce się bawuć. 
- Czy to pierwsze dziecko? 

Mój syn będzie dumny 
że ma własne drzewko 

- mówi szczęśliwy ojciec 
- Już czwarte! Ale za to pierwszy syn! Rodzynek! Córki mają 11, 

9 i 3 lata. 
- To państwo na pewno dumni ze swego Tomka? •• 
- Ogromilliel A przy tym czek·a nas jeszoze jedno radosne wyda-

rzen•ie: we wtorek (dziś) przeprowadz.amy się do nowego mieszkania 
przy ul. Lenartowicza. Trzy pokoje z kuchnią, 48 metrów kw. - ~ę­
dzie spoo-o miejsca dla naszej gromadki. Tak to się wszystko wspooi1a­
le ułożyło - naire.szcie syn i n·a.reszcie mieszkanie! 
~ Co pan sądzi o akcji „Ibiennika." I LK FJN? 
- Nawet gdybym nie miał d.7lieci, popierałbym ją z całego serca. 

Tym bardziej więc w obecnej sytuacji.„ Naprawdę, cieszy się cała 

nasz.a rodzina. Mój syn, gdy trochę podrośn.ie, na pewno będzie dum­
ny, że ma własne drzewko. 

- Oficja.lne zaproszenie wkrótce do państwa przyślemy, ale już 
di;iś zapraszamy na otwarcie akcji „Zielone świadectwo urodzenia''. 

- P1-zyjdziemy wszyscy.! Chcialbym żeby drzewko dla braciszka po­
sadziła moja najstarsza córka. 

W najbliższych numerach „Dziennika" szukajcie dalszych informa· 
cji o sadzeniu drzew dla najmłodszych obywateli miasta. Ustalamy 
właśnie miejsca, w których powstaną pierwsze d:Uecięce lasy, a także 
następne terminy tegorocznej akcji jesiennej. (J. sz.) 

DZ I ER 
KIESIE 

Dziś 268 dzień roku, słońce 
wzeszło o godz. 5.26, zajdzie 
zaś o godz. 17 .28. 

Aurelia, Swiętopełk Ładysław 

przewiduje dla Łodzi i woje. 
wództwa następującą pogodę: 

Zachmurzenie duże, miejsca­
mi opady deszczu. Temperatu­
ra minima.Ina 4 st. C. Chłodno . .l 
Wiatry dośó silne i silne z po- I 
łud'niowego wschodu. Jutro 
możliwe opady deszczu, Na.dal 
chłodno. 

1883 - założenie pierwszego 
rosyjskiego kółka marksistow­
skiego „Wyzwolenie Pracy". 

Pogoda. ducha rodzi się zaw­
SZI!, • z przezwyciężanych trud­
nosc1. 

- To lllę tle zaczyna, nasza panl 
ma taką samą spódniczkę Jak Ja I 



A I 100 
'b Przemówien:e L. Breiniewa w Taszkiencie 

resz owono 010 

Proba obalenia Order Przy1·aźni Narodów" 
rzqdu w Boliwii di U b 
,t~~~:1~~~r~1:i~~rn~k~!1~: a z eckiej SRR 

Pero n prezydentem 
Juan Peron w niedziel-

nych wyborach prezydenckich 
w Argentynie odniósł zde-
cydowane zwycięstwo, zdobywa-
jąc ponad &l proc. głosów: 

Wstępny projekt planu 
priestrzennego 

zagospodarowania kraju 
- - gotowy 

działek w La Paz, iż udaremnił 
spisek mający na celu obalenie 
rządu. 

Aresztowa.no blisko 100 osób, w 
tym znanych działaczy politycznych 
i związkowych. Protestując prze­
ciwko aresztowaniom związek za­
wodowy pracowników bankowych 
i ubezpieczeniowych ogłosił strajk. 

= Z OKAZJI ODZNACZENIA UZBECKIEJ SRR „ORDEREM = PRZYJAZNI NAROOOW" SEKRETARZ GENERALNY KC I = KPZR, LEONID BREŻNIEW WYGŁOSIŁ W TASZKIENCIE = PRZEMOWIENIE POSWIĘCONE M. IN. SYTUACJI MIEDZY-= NARODOWEJ, . 

W ten sposób - po 18 latach 
na wygnaniu - Peron po raz 
trzeci obejmie urząd prezyden­
ta kraju. 

Peron obejmie urząd pre-
zydenta 12 patdziern.tka br. 
w wieku lat 78, będąc najstar­
szym prezydentem w historii kra­
ju. 

-§ -::::o 

Wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie rządowego zespołu 

ekspertów do spraw przestrzennego zagospodarowania ltraju. 
Na posiedzeniu, w którym u cze stnlczył przewodniczący K;imlsl1 
Planowania przy Radzie Ministrów, wicepremier Mieczysław Ja• 
glelskl, zgłaszano końcowe uwagi do przedstawionego projektu 
planu. 

Do chwili obecnej nie napłynęły 
s Boliwii szczegółowsze informacje. 

J esteśmy zwolennikami trwa­
łego pokoju - stwierdził L. 
Breżniew - a to wymaga 
nie tylko odżegnania się od Atrakcyina of er ta 

Uznano, I:!: po wprowadzeniu nie-
wielkich zmian I uzupełnień. mo-
że on być przedstawiony riącio-

wl. 

Wstępny projekt planu prze-
strzennego zawiera m. In. kilka 

----·---------
Zmarl prof. 

K. Żemailis 

A iednak 
wojny, jako środka rozwiązywa­
nia spornych problemów między pań­
stwami, lecz także ustanowienia 
określonego wzajemnego zrozumie­
nia i zaufania milldzy nimi, roz­
woju współpracy na bazie peł.nej 

równości i wzaj"łmnej korzyści. 

(Dokończenie ze str. 1) 
Postęp, jatki w ostatnich latach 

dokonal się w naSIZym przemyśle 

lekkim, wpłynąl m. in. na to, że 

eksport jego wyrobów wzrastał od 
1970 r. średnio rocznie o około 15 
proc. a w przyszłym rOlku ma być 
\V-iększy aż o 27 eroc. w porów­
naniu z rokiem bieżącym. Wszy­
scy jednak zwiedzający zadają so­
bie pytanie, w jakim stopniu i 
kiedy te najbardziej atrakcyjne 
wyroby eksportowe ujrzymy rów­
nież na półkach naszych sklepów. 
Otóż, należy się spodziewać, że już 

w niedługim czasie. Trwająca o­
becnie modernizacja zakładów i 
nowe inwestycje w ramach tzw. 
kompleksów gospodarczych np. w 
Teofilowie (konfekcja z bistoru), 
w Żyrardowie (tkaniny lniane), 
Zakładów „Odra" (nici syntetycz­
ne), pozwolą znacznie zwiększyć 
produkcję najbardziej poszukiwa­
nych wyrobów, a tym samym ich 
dostawy na rynek. Warto dodać, 
że oprócz tego import wyrobów i 
surowców dla przemysłu lekkie-

go w br. wyniesie kwotę około 1,8 ' podstawowych elementów takich, 
mld zł dew. tj. 0 22 proc. więcej I jak ~oncepcja osadnicza, określenie %3 bm. zmarł w Warszawie, w 
niż w ub roku terenow o szczególnym przeznacze- wieku 67 lat prof. KIEJSTUT ZE-

3 księżyce! 
(Dokończenie ze str. 1) 

dzle stacji kosmicznej, kierował pro­
fesor uniwersytetu w Newar (stan 
Nev Jersey, USA) - J. R. Roa('b. 
Dotychczas występował on przeciw-
ko lstn!enJu „Księżyców Kordy-
lewskiego" -obecnie, w czasie 
trwającej lS miesięcy obserwacji 
potWierdzil odkrycie polsklego n­
czonego i stwierdzi!, że Ich pełnia 

przypada na 4-5 dni przed 1 po 
pełni Księżyca. 

Ostatecznego dowodu na istnie-

Omawiając sytuację w Azji se­
kretarz generalny KC KPZR oś­

wiadczył, że ulega ona stopniowej 

poprawie i wyraził przekonanie, 

1z proces ten będzie trwał na<lal w 

interesie sprawy pokoju i postę­

pu. 

L. Breżniew poinformował, że w 
czerwcu br. KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i rząd ra­
dziecki oficjalnie zaproponowały 
przywódcom chińskim z.awarcie u­
kładu o nieagresji. Przywódcy 
chińscy nawet nie raczyli odpo­
wiedzieć na tę konkretną propozy­
cję. 

• · . • . niu - np. turystycznych, rolni- MAITIS - Budowniczy Polski Lu-

W ogóle t~zeba przypommec, ze czych, surowcowycl1 - oraz kie- doweJ, wybitny naukowiec z ita-

znaczna częśc zakupywanych obe- runki wykor zystania i dalszego kresu hutnictwa, działacz polityczny 

cnle za granicą maszyn i urzą- rozwoju istniejącej lnfrastruktu- I spOleczny, człowiek który na 

dzel1 dla przemysłu, przeznaczona ry: sieci dróg wodnych i lądowych trwałe wpisał się do historii pol• 

jest dla fabryk dzianin tkanino linii energetycznych, urządzeń ko- sklego hutnictwa i naszej gospodar-

podobnych, wyrobów dziewiar- munalnych itp. kl narodowej. 

skich, konfekcji, firanek, dywa- -----------

nów, sztuCLnych futer, tkanin obi­
ciowych i nici syntetycznych. 

• • • 
W dniach od 22 do 24 bm: prze­

bywała w Poznaniu radziecka dele­
gacja rządowa z pierwszym za­
stępcą prezesa Rady Ministrów Bia­

l~keja Łodzi 
(Dokończenie ze str. 1) 

łoruskiej SRR Wasilijem t.obanoklem I dalsze refleksje - co z treścią 

na czele. pracy obiektów kulturalnych. I 
Członkiem delegacji b~l ambasador tych, które istnieją, i tych, które 

ZSRR w Polsce Stanisław Plłoto- powstaną?. Nie na wszystkie py-

wlcz. tania uczestnicy spotkania udzieli-

~(
J Wieczorem" 24 b~. minister I Ii jednoznacznych odpowiedzi. Są-
c handlu zagranicznego TADEUSZ dzę, że przedstawiciele władz wy­

OLECHOWSKI spotkał slę w szli z przekonaniem, że twórcy 
pawilonie pn. „Polska w RWPG" I mogliby robić dla miasta o wiele 

> z ambasadoram.1 I radcam! han- więcej niż robią. Ci ostatni znów 
« dlowyml kraiów sociatlstY· · 1. t ; d , ·1 • · r f 
) cznych w Polsce oraz sz~raml m1e .1 •• ema .. o rozm)s an .1 e -

dzę, ni~ zamknęła się wraz z za­
kończeniem spotkania. 

nie pyłowych księżyców ziemi (In­
formowaliśmy o tym w maju br.), 
dostarczyła ekspedycja naukowa 
do Afryk!, kierowana przez doc. 
K. Kordylewskiego, zorganizowana 
dla uczczenia 50D-lecla urodzin Ko­
pernika. samo odkrycie dok:>n:rne 
zostało przez krakowskiego astro­
noma w 1961 r. (było to lD „uzupeł­

nienie" naszego układu planetarne­
go, pierwsze - wnlesjone przez Po­
laka). Odkrycie to potwierdzi! w 6 
lat później amerykańskJ observrntor 
- J. W. Simpson z pokładu sa:nolc­
tu $tratosferycznego. Pomiary, któ­
rych wyniki ogłosi! prof. J. R. 
Roach, są pierwszymi, dokonanymJ 
w przestrzeni kosmicznej. 

Jeśli słowa o norma1izacji sto­
sunków, wypowiedziane na X 
ZjeŻdzie KP Ch!n mają jakiekol­
wiek poważne znaczenie, a nie są 
pustą propagandą czy słownym 

maskowaniem. to powinny za nimi 
oostępować odpowiednie kroki. 
Tylko w oparciu o realne fakty 
można będzie wyciągnąć ostate­
czne wnioski - stwierdził L. Breż­
niew. 

~( pawilonów tych krajów na o- I leks.i1 nad. ntedostatecn_ią Jeszcze 
\' becnych targach. w spotk•rnlu · ) kooroynac.1ą poczynań 1 merytory-

1 
uczestniczyli gospodarze W'.el- cznych i inwestycyjnych w kultu-

KII
.I. "' kopolsk.I z I sekretarzem KW rze, 0 tym, że i planistom i reali-

PZPR w Poznaniu Jerzym Za~a- zatorom przydałoby się więcej 

dą oraz ministrowie resortów I b · · · · · kó wią 
gospodarczych. Obecni byli człon- wyo razm 1 w.ęcei nawy w z . -
kowie radzieckiej deleg~cji zanych z dobrą robotą. Spotkame 

'l/fł u::w;;a~~·:;:~·~ UJ ;~; gładkie, a dyskusja, są-

B. Koperski dokonując jej pod­
sumow;i.nia, mówił przede wszyst­
kim o wspólnej odpowiedzialności 
ponoszonej za sprawy miasta, za. 
sprawy kultury, przez wszystkich 
mieszkańców. Mówił tei o przy­
zwyezajenin.cb clo stereotypu, o 
tym, ie najtrudniej przebić skos­
tnicmie, stare nawyki. Nie tylko 
w programowaniu, planowaniu 
miasta, ale i w programowaniu, 
pla.nowaniu, tworzeniu kultury w 
samej twórczości. 

Oglądaliśmy rano nową, pobu­

dzającą wyobraźnię Łódź, wieczo­

rem znów mówiliśmy o nie roz­

wiązanych jeszcze problemach, o 

sprawach trudnych. I chociaż nie 

znaleziono podczas spotkania i roz­

mowy finalnych rozwiązań, chociaż 

pozostawiono wiele spraw otwar­

tych, do których przyjdzie nieraz wr.a 

cać, to przecież mamy prawo są­

dzić, że ta wczorajsza inaugura­

cja roku kulturalno-oświatowego 

była autentyczną twórczą lekcją 

Łodzi. 

Dnia 23. IX. 1973 r. zmad· przetywszy lał 77, 

S. t P. 

JOZEF PANDER 
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 
były kierownik zecerni gazetowej 

Pogrzeb odbędzie się dnJa 25. IX. 1973 r. o godz. U,30 z ka.pliey 
cmentarnej na. Maol, o czym za'Wiada.m.la.J2': 

KOLEDzy LINOTYPISCI 
i SKLADACZE RĘC:llNI 

DRlJKA.RNI RSW ,,PRASA" 

W dniu 23, IX. 1973 roku zmarł, w wieku 81 lat nasz naJuko­
ehaliszy Mąt, OJclec ł Dziadek 

S. t P. 

STEFAN STACHURA 
emerytOIWany pracownik ZPB im. Obro6c6w Pokoju. 

Naboźe65two talobne od.prawio.ne zostanie w d.!Uu Z5, IX. br, o 
goc!L 20 w kościele św. Krzyta przy ul. Sienklewicu. 

Pogrzeb odbędzie się w dnlu 26. IX. 1973 r. o godz. 15 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. Ogrodowej. O smutnych tych obrzędach 
zawiada.m.laJą pogrążeni w nleutulQnym falu 

ZONA, CORKA, ZIĘC, WNUK l RODZINA 

• Godz. lZ.10, ul. Limanowskiego 
%5/27, Teresa s. na skutek raptow­
nego wtargnięcia na jezdnię wpa-
dła pod samochód. z obratenlaml 
ciała przewieziono ją do Szpitala 
Im. Jordana. 

e Godz. 14.%0, ul. Narutowicza 80. 
Tramwaj linii 9/2 na skutek wady 
hamulców uderzył w tył stojącego 

tramwaju linii 22/5. Pasażerki lram­
waju Unii 22, Władysława G. I An· 
na S. doznały obraże6 z tym, te 
tę ostatnią przewieziono do Szpita­
la im. H. Wolf. 

e Godz. 13.55, ul. zachodnia przy 
ul. Obrodców Stalingradu. Marla z. 
zeszła raptownie na Jezdnię przy 
czerwonym świetle I wpadła na błot­
nik „Wartburga", doznaJąc damanla 
lewego obojczyka. 

e Godz. t5.ł0, ul. Rzgowska t12. 

Władysława K. raptownie weszła 

na Jezdnię, wpadła pod motocykl 
„WSK" doznając lekkich obrażeA 

ciała. 

e Godz. 16.30, ul. Kasprzaka &ł. 

.Janina G. wybiegła na jezdnię 

wprost pod autobus „Ikarus" I 

doznała rany tłuczonej głowy. 1m) 

Nagrody ola laureatów 
ogólnopolskiego ~onkutsu 
poprawy warunk6w bhp 

Wczoraj w siedzi1bie NOT w 
obecności przedstawicieli KW 
PZPR i CRZZ wręczono nagrody 
łódz.kim i wojewódzkim laurea­
tom ogólnopolskiego konkursu w 
zakresie poprawy warunków bhp. 

Otrzymali je autorzy rozwiązań 
zmieniających istniejące procesy 
tech:ologiczne, maiozyny lub urzą­

dzenia, dające w efekcie korzy­
stniejsze parametry techniczno­
ekonomicz.ne i większe walory z 
punktu widzenia bhp. Nagrody o­
trzymały następujące zes.poły: J. 
Rutkowski, B. Górecki, Z. Prze­
piórkowski, Z. Zaal, W. Słr:i:ele­
eki (Biuro Dokumentacj' Technicz­
nej). F. Kasprzak, E. Białkowski, 

M. Geratowska, G. Rola, W. 

Sztejgerwald, Z. Swiderski (Ośro­
dek Badawczo - Rozwojowy Prze­
mysłu Barwników w Zgierzu), J. 
Rudak i A. Banat (Pabianickie 
Zakłady Farmaceutyczne „Polfa"), 
Michał Gibki, J. Urbaniak, J. Sci­
bor (Przędzalnia Bawełny im. 
Gen. Waltera), Z. Smagalski, T. 
Slusarek. R. Florczak (Pabiani­
ckie Zakład'.V Farmaceutyczna 
„Polfa"), F. Poni.Jllasz, E. Rut­
kowski, F. Katmirowicz. J. Mura­
wa (Łódzka Fabryka Mebli), Z. 
Smętek, T. Szyszko, S. Belka (Biu­
ro Dokumentacji Technicznej) i 
zostały wyróżnione dyplomami. 

Laureatom składamy serdeczne 
gratulacje i życzenia dalszych o-
s:ągnięć. AP 

J. KAT. 

NOWY .JORK - MJnlster spraw za­
granicznych Stefan Olszowski I se­
kretarz stanu do spraw zagrani­
cznych Flllpin, Carlos Romulo, do­
konali w dniu 22 bm. w Nowym Jor­
ku wymiany listów o naw!ąianiu 

stosunków dyplomatycznych mię­

dzy Polską i Filipinami na 1zcze­
blu ambasadorów. 
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GENEWA. - W Genewie przebY· 
wają już negocjatorzy Związku 

Radzieckiego f Stanów Zjedncczo­
nych, Wlac11m!r Siemionow t u. 
Alexis Johnson, którzy wz:owlą 

§ ;;t • J :i i J#1 ;I• J :i ( 1-i :Z• l :i i lłĘt :Z• J Ei ( J#1 ;I!] :ii 
Lekkoatletyczne ostatki Jutro wielki mecz no Ślqskim Stadionie 

= --§ 

U schyłku sezon.u lekkoa.tletyoi;nego polsey cbfeslęciobo.iści 

odnieśli wspaniały sukces zdobywając w tej trudnej konkuren­

cji Puchar Eur&py. Pola-0y przewodzili całej stawce zawodników 

od pierwszej do osta-tniej ko.nkureneji, pozostawiając w pobi~ 

tym polu faworytów - reprezenta.ntów ZSRR. 

Zwycięstwo daie dalsze szanse awansu 
Wprawdzie w wielu konkurencjach 

:nMI zawodnicy nie uzyskal! wyro­
ków lepszych od swoich aktualnych 
rekordów !yciowych. Wystarczyło to 
jednak na odparcie ataków najgroź­
llllejszych rywali. Gdyby obecnie do­
szło do pojedynku z dzieslęc!obol­

staml USA1 to kto Wie czy nasi 
chłopcy nie sięgnęliby po prymat w 
tej kOl!lkurencj;t na świecie. 

Sporo emocji dostarczył nam mecz 
lekkoatletyczny kobiet Polska - Ru­
munia. Na stadionie warszawskiej 
Skry padło kilka świetnych wyni­
ków. K&tollkowa Jako pierwsza ka­
bi.eta w naszym kraju przebiegła 

100 m poniżej t minut, ustana wla­
jąc rezultatem - 1.59,8 nowy rekord 

H' skrócie 
+ IX etapem z WeH:ngradu do 

SofU (164 km) zakończył się wczo­
raj XXlll międzynarodowy wyścig 

kolarski dookoła Bułgarii. Etap ten 
wygrl)ł Czakyrow (Czemomorec). 
Najlepszy ? Polaków Kowalski za­
jął 7 mlejsoe. 
Zwycięzcą Wyścigu został Skosy. 

rew (ZSRR). Polscy kolarze zajęli 

dalekie miejsca. 
+ Zwycięzcą turnieju tenisowego 

w Los Angeles został J. Connors, 
pokonując w finale Okkera (Holan· 
dla). Connors wyeliminował po dro­
dze do 11.nalu Smitha (USA), a Ok­
ker wygrał w półfinale z Nastase 
(Rumunia). 
+ W Mo..<ikwie odbyto się losowa. 

inie pretendentów o szachowe MS. 
oto zestawienie par: Spasski (ZSRR) 
- B)'Tbe (USA), . PetrosJan (ZSRR) 
- Portlsch (Węgry), Mecklng (Bra-
zYlla) ,_ Korcznoj (ZSRR) I Kar· 
pow - Poluga,Jewski (obaj ZSRR). 
+ Po pokonaniu w xvn rundzie 

brvdt.owej ME Austrii 11:9 I poraż­
ce z Jul(oslawią 8 :12, Polacy zal· 
mnią 8 miejsce. 
+ Ostatni zloty medal na MS w 

H•wan!e zdobył w wadze superclęi­

klei ciężarowiec ZSRR - W. Alek­
s\ejew wvniklem 402.5 kg, Srebro 
w:vwal<">.Vl 'R. Manr. (N'RF) - 400 kg, 
a braz s. Batiszczew (ZSRR) -
392.5 kg. 

+ D. Chytrowska zdobyła brązo. 
wy medal na Mistrzostwa.eh Europy 
w strzelaniu skeet w Turynie. 

Polski na tym dystansie. 
Dobrze sJę stale, że I. SzeWińska 

zdecydowała slę wreszcie na spróbo­
wanie swoich sil w biegu na łDD m. 
Pierwszy jej start zakoliczyl się 

ustanowieniem nowego rekordu Pol­
Ski w dobrym czasie - 52.0. Mamy 
p'rawo sądzić, że p. Irena włączy 

ten dystans do sweiro repertuaru 
startów I pokusi się o ustanowienie 
relcordu §Wiata. 

Jutro 0 godz. 17.30 na Sta.dionle Slą.skim w Chorz.owle rozpocznie 

się rewanżowe spotkanie pomiędzy reprezentacjami piłkarskimi Pol­

ski i Wa.Iii. Rezultat tego meczu, na który z niecierpliwością el.eka 

nie tylko cala piłkair;,ka Polska, ale setki tysięcy kibiców walijskich 

i angielskich, będzie mia,ł decyduJ~:r wpły'! na układ t11beli V gru­

py eliminacyjnej do mistl"zostw sw1ata, ktorc rOIZegra.ne zostaną w 

przyszłym roku w NRF. 

Wiele komentarzy wywoła! b ieg B. 
Malinowsklego na 5000 m. Wyró~-nal 

on wprawdzie rekord Pol>;ki. ale 
dzięki pomocy tzw. „zająców". Nie 
podważamy zasady wszystko dla 
mistrza. Chodzi nam Jednak o styl 
w jakim Mall.nowski wyrównał re­
kord Polski w biegu na 5 km. :2:e. 
nuJ11ce było szczególnie to, że dub­
lowani p,-zez niego koledzy zrywali 
się naraz do prz.odu służąc za 
tarczę dla biegacza Grudziądza. B. 
Mallnowsk~ zrehabilitował się na 
~zczęśole w niedzielnym biegu na 3 
km z przeszkodanU poprawiając do­
tychozasowy rekord naszego kra• 
ju o 0,4 sekundy. 

Szkoda, te s7..czyt formy naszych 
c2lO!owych lekkoa.tlatów przyszedł 

chyba zbyt późno. Niedzielne impre. 
zy były bowiem ostatnimi watnlel­
szymi zawodami w tegorocznym ka. 
lendarzu ,.królowej sportu". 

la""on'e - ZSRR 3:2 

Polscy siatkarze w fina le 
„Pucharu Przyjaźni" 

Jutrzejsza próba stl na chorzow­
skim stadionie będzie przyslowio­
wym języczkiem u wagi. Chocia!: 
ostateczne rozwiązanie padnie do­
piero po rewanżowym pojedynku 
Anglla - Polska, które odbędzie 
się 17 października na Wembley. 

Jeśli Polacy wyjdą zwycięsko ju. 
tro. na Wembley wystarczy remis. 
Jeśli za~ mecz jutrzejszy zakt>ńCZY 
.się remisem, wówczas aby znale:tć 
się w flrutlowej szesnastce, trzeba 
będzie pokonać wybrańców sir nam­
seya na ich własnym terenie. Po· 
rażka w Chorzowie definitywnie 
zmniejszy wszelkie nadzieje na &· 

wa.ns biało-czerwonych. 

W prasie brytyjskiej już od kilku 
tygodni ukazują się komentM:Ze na 
temat Jutrzejszego meczu Polska -
Wal!a i szans reprezentacji Anglii. 
„Sir Ram~ey - dziewica przywią. 
zana do drzewa, o którą walczą 

„Czerwony smok" (drużyna Walili 
I dzielny rycerz (zespól Polski)". 
„Ramsey w środowy wieczór obgrv­
zle chyba paznokcie do łokcia, ob­
śerwując pojedynek w Chorzowie" 
- to tylko dwa z wielu tytułów ar­
tykułów i komenta.rzy zaczerpnię. 

tych z prasy brytyjskiej. 
We wszystkich gazetach lon.dyń­

sk.l.ch autorzy publikacji podkreśla­

ją znaczenie, jakle będzie miał dla 
angielskich ptlkarzy rezultat meczu 

W ponledzlalek, w ostatnlm dnlu chorrowsklego. 
eliminacyjnych rozgrywek o 1oPu- „DAILY TELEGRAPH" W ponie­
char Przyja:fnl", polscy slatk9rze działkowym ltomentarzu pisze: 
pokonali w Bratysławie drutynę USA „Anglia może jedynie oczekiwać! I 

3 :D (15 :6, 15 :13, 15 :5). w drugim spot• mleć nadzieje, że wiadomości, jakle 
kanlu grupy siatkarze ZSRR ule- w środę napłyną z Polski, nie zni­
glł zespołowi Japonii 2 :3 119 :H, weczą jP.j perspektyW udziału w tl-

15 :3, 15:17, 12:15. 4:15). Tak wlęc nałowycb spotkaniach w NRF, Re· 
Polacy zajęli w grupie braty~law- zultat chorzowskiego spotkania All 
sklej pierwsze miejsce przed Ramsey I jego jedenastka będą zna-
>:SRR I te dwa zespoły awans'.lwa- li tuż przed rozpoczęciem towarzy. 
ty 'do rozgrywek finałowych. skleg11 meczu z reprezentacją Au-

Rozgrywki tina!owe rozpoczną slę strlt na stadionie \Vembley". 
w najbliższy czwartek w Pradze. „DAILY MIRROR" Informuje. te 
Wyniki uzyskane w ellmlnacjach 1lle I prawdopodobnie wszyscy walijscy 
są zaliczane w spotkaniach fina- pllkar.ze, co do których zachodzlly 
!owych. wątpU.woścl, związane ze stanem ich 

zdrowia, wezmą ostatecznie udział 

w meczu. 
„SUN" przytacza wypowiedź ka­

pitana walijski~ zespołu - M!ke'a 
Englanda: „To Jest największy mecz 
naszego życ:la I chcę w· nim wzlą~ 
udział" oraz Dave Bowena: „.Jeśli 
zagramy tak, jak w meczu z Pol­
ską w Cardiff I z AngllĄ na wcm. 
bley - wygramy''. 

Dziennik stWlerdza jednak - cy­
tując wypowiedź trenera Górskiego 
- te Polacy również są optymista­
ml. 

,,DAILY MAIL" pisze: M. En-
gla:nd ośwładcz;ył: „Pow1n.nlśmy 

zwyciężyć Polskę - a B. Moore i 
jego lrompa:nia będą oglądać przy. 
szłoroczne finały w tele'\vl:z.jl. Jeśli 
wygramy z Polską 1 :o - Anglicy 
będą potrzebowali wysokiego zwy­
cięstwa na Wembley. Mów! się, że 

Walia nie mote zwyciężyć Polaków 
na ich terenie - gdzie Anglia prze­
grała 2 :o. To jest nonsens ... " 

• * • 
Ponad trzy eodzi.ny musieli czekać 

łowcy aut.ogratów 1 kibice piłkar­

scy na przylot druty.ny walijskiej. 
De!ekt samolotu, który ostatecznie 
wylądował o 18.45 na Okęciu, u.nie. 
ruchom!ł na londYńsklm lotnisku 
16-os<>boWą reprezentac,lę pUka.rzy 
Wal!i. 10 dMalaczy pllkarsk!ch 1 17 
dzienn1kal!'Zy, towarzyszy gWej dru­
żynie. 

Do Polski przybyli: bramkarze -
J, Phillips i G, Sprake, obrońcy -
P. Rodriguez. R. Thomas, M. En­
gla.nd, D. Roberts, J, Roberts, roz. 
!;(rywa,lący I napastnicy - L. Phil­
llps, T. Yorath, T. Hockey, W. Da­
vies, G. neece, B. Evans, J, Mal10· 
ney, L. James I dołączony za kon. 
luzjowanego J, Toshacka - n.. Da­
vies. 

Na Okęciu DAVl.: BOWEN powle­
dzfal: „Dopiero wc.zoroj w !eczorern 
u.dalo m! stę sk.om.p!etouxic respól. 
W posruk.1Wa.11l!U p!lTMrzy przemle­
r.ryteni Wyspy Brvty}sk.ie W.1.'dlUŻ t 
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wszerz. ,Mo! ptllka.rze nie trerwu;ali 
jeszcze ra.zem. a mam na.dzieję, że 

już za. dw te trzy godzlny tvlf:ldzie­
my na boisko tv Chorz-owle. Nie­
stety. nie ?nogę pod.a.ć ;leszcze jede­
nastki . która wy.stąpł w meczu. Mo­
gę tylko powiedzieć, że lvontu.zja. 
Toshru:ka. os!a;bif.a. nasz zespól. Nie 
mniej czujemy s ię debrze i mv4lę, 

że wygroa.my". 
Ró\Vnież optymistycznie brzmiały 

wypowiedzi T. Yoratha i T. Hoc· 
keya. Yorath jest zdania, re W 

Cardiff Walijczycy nie ujawnili 
swoich wszystkich możliwości. 

Jeden z najl~pszych specjalistów 
pltlq nożnej, dziennikarz londyń­

skiego ,.Observer" - Peter Carri­
gan. nic by! tak pewny zwycięstwa 

swej drużyny. Ma jeszcze w pamię­

ci mecz PoJ.s.k! i Anglll, Pyta.n.Iem, 
które najczP,ściej kiC'I'OWano do Po­
laków bylo: ,.Czy Lubański na 
pewno nie zagra?". Brak naszego 
czolowego napastnika - zdaniem 
naszych gości - znacznie zw:!ększa 
sza.n.se zespołu walijskiego. 

w ktlkam.aście mlillut po wylądo· 
waniu na Okęciu Walijczycy oclwle­
:tienl zostali do portu krajowego i 
specjalnym samolotem udali lńę do 
Katowic. 

* * 
Tymczasem polscy pllkarze prze­

bywający w ośrodku sportowym w 
Kamieniu kolo RybnJ..ka pra<Xl'wicle 
spędzili piąty dzieli przygotowań do 
jutrzejszeeo pojedynku, dzieląc czas 
na Intensywne trening! przed I po­
poludnlowe oraz ogląda.nie frag­
mentów tumów z meczów z Walią 

i Anglia - Walia. W zajęciach bral 
udział Marx. Jalt stwierdził wc:!lC>­
raj wieczorem lekarz J. Garlicki. 
piłkarz cho.rzowskiego Ruchu jest 
gotów do wystąpienia w jutrzeJ· 
szym meczu. 

PodobnJe jak trener Walijczyków 
Bowen równ1e:I: K, Górski nie od­
krył jeszcze kart, w jakim skła­

dzie staną do Jutrzejszego meczu 
blalo-czerwonl. Wiążące decyzje ma­
ją zapaść dziś. choć trener Górski 
za.st-rzegl sii;:, że ostateczny sklad u­
stalony zostanie przed samyn1 me· 
czem . 

. Jedno jest pewne. Mecz zap.:wla· 
da się na wielkie I pasjonujące w1. 
dowlsko. Będzie to pojedynek. w 
czasie którego nie zabraknie chyba 
emocji. (Wl'ób) 

rozmowy dotyczące ogranicLenia 
zbrojeń strategicznych. Pierwsze 
spotkanie odbędzie się dziś. 

WASZYNGTON. - W Stanach 
Zjednoczonych - w ramach ra­
dziecko-amerykańskiego porozomfe­
nla o współpracy naukowo-te~hni­
cznej w dziedzinie pokojowego 
wykorzystania energii atomowej 
przebywa delegacja radzieckich a• 
tomistów. 

- Przewodniczący Mao PEKIN 
Tse-tung 
rozmowę 
Husejna al 
czestn!czył 
En-laj. 

przyjął w nledzlelę na 
wiceprezydenta E,ilptu 
szafel. w spotkaniu u­
również premier Czou 

WARSZAWA - 26 września roz­
pocznie się w całym kraju spne­
daż losów trzeciej z kolei lolerll 
fantowej „Zamek Królewski". 

GENEWA - Przez cały pon.tedzia­
lek uczestnicy obradującej tu od 
18 bm. konferencji bezplecze!utwa 1 
współpracy w Europie prowadz.ill 
Intensywne rozmowy oficjalne I lcu­
luarowe, aby osiągnąć porozumie­
nie w kwestiach procedury prac 
nad przygotowaniem projektów u­
chwał końcowych. 

WIEDEN - W pałacu Hofburg w 
Wiedniu zakończyły się w poniedila· 
lek obrady I Konterencjl General­
nej Międzynarodowej Agencji Ener­
gii Atomowej. W poczet członków a­
gencji przyjęto dwa kraje socjali• 
styczne: NRD i Mongolię. 

NOWY JORK - Po 59 dniach po­
bytu w przestrzeni kosmicznej z11lo­
ga amerykańskiej stacji orbitalnej 
„Skylab" dzlś powróci na Zlem.•ę. 

LONDYN 
Zawodowe 
sklej junty 
serwatywny 

- BrytyjskJe Związki 

potępiły uznanie chll!i­
wojskowej przez kon­
r;ąd w. Brytanii. 

KAIR - Prezydent Kenll Yomo 
Kenyatta dokonał w Nairobi w 
poniedziałek uroczystego otwarcia 
dorocznej sesji międzynarod .nv~go 
funduszu walutowego i oanku 
światowego, odbywającej się, po raz 
pierwszy w historii obydwu tych 
instytucji - na kontynencie afry­
kańskim. 
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TOTO-LOTEK 

G, 12, 13, 26, 30, 35 
clod. 29 

„KUKUf..ECZKA" 

1, 3, 5, 24, 28, 29 
dod. 17 
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Czy 
wszędzie 

już pal2'? 
Według rozeznania Zakładu Sie· 

ci Cieplnej w Łodzi w 97 proc. 
budynków podłączonych do elek· 
trociepłowni, bez żadnych zaltłó­
ceń działa centralne ogrzewanie. 
Natomiast nadal w 3 proc. domów 
mieszkalnych i instytucji, co sta­
nowi k. 70 budynków, kaloryfe­
ry są zimne. Różne są tego przy­
czyny. W 28 domach na skute_k 
różnego rodzaju a war ii, które ll!e 
wszędzie jeszcze zdołano usunąć, 
nie można uruchomić c.o. Mię­
dzy innymi sieci ciepłowni­
czej na ul. Zielonej i Zachodniej 
spowodowało wyłączenie dopływu 
ciepła w 4 budynkach mieszka!· 
nych oraz w Teatrze Nowym, 
PTL „Arlekin", Biurze Projektów 
Budownictwa Komunalnego, Za· 
rządzie Lasów Państwowych. I co 
gorsza1 - według Informacji, ja• 
kie uzyskaliśmy wczoraj w Za· 
kładzie Sieci Cieplnej - do koń· 
ca tego tygodnia będą, jeszcze 
trwały prace przy usuwaniu tej 

awarii. W pozostałych domach na· 
dal prowadzi się roboty związane 

z wymianą sieci ciepłowniczej czy 

też instalacji wewnętrznej, któ. 

rych nie zdołano do tej pory wy­
konać. M. in. na Zubardziu 12 bu­
dynk6w nie jest z tego po~odu 
ogrzewanych, Tak więc 3 proc. 

domów - zdawałoby się niewie­
le, ale dla ludzi, którzy w nich 

pracujlł lub mieszkają, jest to po­

wainy problem, bo muszą marz• 
nąć nie z własnej winy. 

(j. kr.> 

~~~./2 

Nikt już 

nie kupuje 

„kota w worku11 

I Komentujemy I Wolna §ohota 
( 

i ••• kłopoty z zakupami 

T
o miał być ,pewnego rodz<aju kompro­
mis. Aiby nie dewrgairuizawać życla 
mi'819ta. w millllioną wol:ną wboitę w 
godz. od 7 do 11, postanowfono O'two­
rzyć ws.zystkńe ii'ltlepy ogó1oosp01i;yw-

cz.e, mięsne, w811".zywno-0wocowe, giarmaiż&yj­

ne ii d·robiuSlklie. Po.zia tym w godziiwach 11-16 
dyżurowało 7 sklepów de1rkaitesowych w róż­
nych dzieln,icaoh miaste. Ze sklepów branży 
przemY'słowej otwuto Ham.dlowy Dom Dziecka 
i PDT „Umweirsal". Wyda.wało się wjęc, że 
tym razem nie powJłlll1o być kłopotów z z·a<ku­
parmi artykułów spożywczyioh, pr~e ws:zystkiim 
mlekia, chleba, masła 1tip. Tym ba.rd:z.iej, że 
.z.godruie z zar~ą.dzeniem WycU;ialiu Handlu, P,rze­
mysłu i Usług Prez. RN m. Lodzi kierownic­
twa jednost•k ha.ndluwych, hur·tu i detailu mia­
ły zwróc.ić s.zozegó!ną uwagę, aby sklepy czyn­
ne w sobotę byly odpowiiedrui.o zaop<atn.one w 
ciągłej apr.zedaży w nie7lbędne a.rtY'kiUły. Rów­
mież tNJDSpO'l'i obsrugujący ha.ndell w ścisłej 
w~póipracy z przedsiębiorstwami haindlo•wym.i 
mi-ał do.ftosować siwą priacę do potrzeb z,aopa­
trzenia miasta zarÓWlno w dniach p~ją­
cych dz.ień wolny ja.k rów.niież w dillliu 22 wrześ­
nia. 

A ły.-uem... w ubiegłą 111)00łę od samego 
rama telefonowali do reda.Im.ii nasi Ozytelnicy 
sypa.llzuJlłC o bra&u pieczywa m. in. w &kle­
pach na TeolilOlWie, gdzie na oomia.r złego naj­
większa pla.cówka handwwa PSS priy ul. Ła­
n0owej była za.mklllięta., pom,jeważ kontrola 
Saal.-E<pid., atwd.erd7llła tu za.niedba.nia. natucy 
sa.nitame.j. Równie.z w wielu sklepach w cen­
trum miasta je.noze o godz. 8 nie bylo ani 
mleka, ani pieo10ywa. 'llaim zaś, gd-zde °'i czas 
dowlfl1Bi6ne mleko i chleb, tWl)l'IZyły się olbrlzy­
mi:e kolejki. Okazało się, że usta1ome przez 
władre hamdlowe godz.iny pIIB.cy sklepów spo­
żywczych mU!Slilllły być z kon.iec:mwści przedłu­
ŻO!lle ;na.wet do godz. 13-14. M. in. do godz. 

l'ł obwar:ty był skl.ey ,przy ul. GdańSlkiiej 7, w 
pob>Lirżm ZPB im, M<ll!'Cihllewsk·iego. Zycie wy­
k!l:lJało, że nie mOO!la sztyWl!lo trizymać się 
ustalonych z góry pr.wpi.sów :zrunykan.ia p:La­
cówek handlowych. D:Latego też z reguły wszy­
&tkie ekl~py piekairnicze prlliClowały o dWlie go­
dz.i-ny dłuri:ej, poo:iewaiż nie WSZY\SCY kH'enci 
.zidążyQi dakoQnać zrakupów na ntiedz!iellę. 

W 
cZ<oraj rozmaiw.iialiśmy na temat z.ao:pa­
tr.zooia sklepów w wruną sobotę z 

· z-cą kleir1ownli•k,a Wyd7JLału Rawllu, 
Przemyslu i Usług Prez. RN m. Ło­
dZJ.i - mgr A. Ga.wrysfakiem. Według 

oceny wł.a.dz handlcwycl:i, z winy łódzkich Za-
kładów Pr.zemysłu Piekarniczego i Okiręgowej 
Spółdzielni Mlooza!l'skiej do niektórych skle­
pów :z.byt późno do.stairozono pieczywo i mleko. 
Były trudm-OŚC!i z tran~rtem. W stosunku do 
winnych za ten stan rzeczy zostainą wyciągnię­
te konsekwencje służbowe. 

Gene.ral!!llie jednak r.zecz biorąc - stwierdzdł 
m!l'r A. Gaiwrysia.k - z<a!OlParilr,z,eIJiie w a.rityikluły 
spoŻY'WCZe było w ty:m dniu zadOIWalając.e. 
I gdyby niie hraik w godz.i.nach rammych chleba 
i mleka w niieiktórych sklepa.ch spolŻ)'1Wczych, 
m<l:ima by paw.iedzieć, że tym raa:em woilna 
sobota w handlu pr.zebiegala na ogół bez ZJa­
kłóceń. 

'Ilaklie stamowisko wŁadz handlowych. Na-
szym jedDJak zdaniem nie uczy;nii,ono wszyst­
kiego, aby łodzd.anie - a prz;ecież lilie wszyscy 
micli wolną sobi>tę, tylko oi, którzy ją upreed­
nio odpra.eowall - mogli prZ:ed pójściem do 
pracy kupić na dwa. dni świeże pieczywo i ZIMI· 
patrzyć się w mleko. Przecież o w.olnej SO'bo­
cie wiedziano już wcześniej li możnia było tak 
zorganii'bować pracę w (lamdlu, aby podst3'Wo­
wych artyikułów sp1>żywczych nigdzie nie bra­
lwwało. 

J. KRASKOWSKI 

Konkurs „UŁ" i ZOO: Wybieramy imionn zwierzql 
W ostatnich mies!Ącach w łódzkim 

ogrodzie zoologicznym urodziło się 
osiem IWów - trzy samiczki I pięć 
samców. 
Zwierzęta te, największe po tygry­

sach żyjące dziś koty, zamieszkiwa­
ły kiedyś całą Afrykę, Azję połud­
niową, a nawet poludnie Europy, 
Dziś zachowały się tylko w sawan· 
nach i rzadkich lasach Alryk! środ­
kowej. 

Kupon konkuraowy z podaną pro-

pozycją !mion dla lwów należy wy­
siać pod adresem „Dziennika Lódz­
kiego" - 90-103, Lódź, · Piotrkow­
ska 96 lub Miejskiego Ogrodu Zoo­
logicznego - 90-303, Lódź, Konstan­
tynowska 8/10 - do dnia 30 wrze­
śnia. Warunek - wszystkie propo· 
nowane imiona muszą zaczynać slę 
na literę H. Prosimy również o uni­
kanie imion Iudzkieh. 

W losowaniu nagród, które odbę­
dzie się 7 października, wezmą u-

dzial Ci uczestnicy konkll'rsu, którzy 
wyślą przynajmniej jeden kupon 
lron'.kurW'\Vy. (j. c.) 

KUPON NR 5 

„Wybieramy tmlona zwierząt" 

(Imię nazwisko) 

Preselekcyina sprzedaż w DH,,Uniwersal''cieszy się (dokładny adres> 

• uznaniem 
klientów 

'wychodz"° na.przeoiw Ji~ym 
postula.tom klientów kierownictwo 
DH „Uniwersa\" zcłecydowaIG się 
na wprowadzenie - tam gdzie ło 
było możliwe - preselekcyjnej 
sprzedaży. Chod.ziło o to, aby nikt 
już nie musiał kupować przysło­
wiowego „kota w worku". Aktual­
nie, aż 75 p:oc, sprzedawanych 

światła na typa I 

„Reflekrorkiu, Uź!l'i swego lblh-

towarów w „Uniwersału" objęto 
wygodną dla klientów formą pre­
selekcyjną. Z dniem l ,wrze$nia br. 
dokOlllllillo modernizacji stoisk na 
posiiczególnych piętrach. Na parte­
rze (412 m kw.) znajdują się arty­
kuły z dziiedziny „1001 drobiaz­
gów", gdzie zgromadzono towary 
niezbędne dla nas~ego domu. Na 
I piętrze - wszys~ko dla pa:nów, 
począwszy od płaszczy i garnitu­
turów, ai do... krawatów. Na II 
piętrze kupić można rzeczy dla 
kobiet i dzieci. Trzecie piętro, 
przeznaczono na artykuły tekstyl­
ne i obuwie. 

I.am tam 1Jeż „DZl!elli:i,ik'', tilbko 
„Ba.Uyc1ci". Znallalzlalm w nf'mcle­
k.a1wą rubryczJ(ę pt. „Patron! 
gdańskich Ull!c". Wydałam! s!ę nie 
tytk.o ~ leoz ta<Tde pcńy­
teczroa. A gt!Jyby ttvkt kącik stwo­
rz116 w T!llllsrvm „Dzlen.nillro Łód:?· 
kim"? 

I d.rug.rJ ~rolll!Ua. W in.nych 
mim:rtlaJCh, zremą części.owo JIU I 
w Ład2ll (11;p, na TeofUOWie) po­
szczeg6tnym os.iedlom nada.de się 
tmi>Dlna wielk.!ch tu.dzl. Dlaiczego 
:led·nmk na Dqbrot.W.e wcląż są nu­
mery? Na.pra,wdę U.'Olelibytmy 
miesZka<! na ook?dlu lmd:en.fa np. 
Leonia Wyczóikaws.kf.ego, nit na 
Dą-b.rowie V. P<nosta.Ję z wyrua-­
mi sytmpatli." 

:Barbara Kaczmarska 
(ul. Dąbrowskiego 54) 

Ad. 1. z=e byitśmy zdani.a, 
u rediq:guJemy fWUZą gazetę 
t~pólm.ie tZ Jej Czyte!nMrom! (Je­
de;n z dowodów - nmle)sza ru· 
bryk.a). Ml/oft Jest przea.nta. 

Jak bardzo forma preselekcyjnej 
sprzedaży „chwyciła" świadczą 

większe o około 20 p~qc. ol>roty w 
„ niwersalu". · (j. kr) 

Pięć 

i trzy.„ 
Fot. A. Wach 

dla lwów proponuję imiona 

(konlecznte na Uterę .,H"l 

„Helga" ma powodzenie 
Wyświetlany od niedawna w kinie „Wisła" film „Helga" - po­

ruszający problemy życia seksualnego - cieszy się dużym zainte­
res>waniem publiczności, w tym i młodzieży szkolnej, jako ze mo­
n go oglądać widzowie. którzy ukończyli 14 lat. 

uświadomienie warto wyibulić na-
wet pięć dych„." (sł.) 

•• 
~~''''''''''~''''''''~"~""""''~'''""""'~''''~"""'''""'''''~"'Iii ~ żegn&Die z mimem ·„Romanca ~ 
~ na trąbkę" (A) (czech.) od lat~ 
0 16, godz. 17.30. Projekcja DKF 0 
0 godz. 20 0 
0 C2lAJKA - ;,Ostatnia gra Karl· 0 
~ ma" (radz.) od lat 16, godz. 0 
0 17, 19 0 
0 DKM - „Swiadek koronny" od~ 
~ lat 18, (wł.) godz. 15.30, 17.45, ~ 

~ K~~EJABZ - nieczynny ~ 
0 GDYNIA ' - „Niebieskie jak Mo-~ 
~ rze Czarne" (poi.) od lat 14, 0 
~ ~ -- „ godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 ~ 
~ HALKA - ;,Ucieczka Kln-Kon-0 

~ ~o - ga" (jap.) od lat 11, godz.~ 
~I - I 15.30, 17.45, 20 ~ 
~ . . 1 MAJA - ;,Morze w ogniu" od~ 
~ I lat 14 (A) (radz.) godz. 16, ~ 

~ IGD~E oit~
5 

- ;,Układ" (USA) od lat~ 0 ' 16, goiJdZ, 10, 12.30, 15, 17.30, 20 ~ 
a I POLESIE - „Gangsterski walc"~ 

~ I KIEDW PÓiiih,!i~~i:t ;!• n~~ct;yn1;~. 19.15 ~ 
~ .J P~:n~~~~s~:~ u-: go;~ere;~~~~: ~ 01 17.45, 20 0 
0 - - - Ml.ODA GWARDIA - ,.Sledztwo a 
0 - skończone, proszę zapomnieć" ~ 
0 (B) (wl.) od lat 18, godz. 10, Z 
~ WAZNE TELEFONY 12, 20 „DroiJgaml czasu" (A) 0 
0 Inf j 

1 
nJ (poi.) od lat 14, godz. 14, 15.30, Z z ormac. a te efo czna 03 17, 18.30 ~ 

~ Straż POZal"lla 08, 666-11 595-55 MUZA - „Staroświecki dramat"~ 
~ Pogotow!e Ratunkowe 09 (A) (radz.) od lat 14, godz. 16, 0 
~ Pogotowie MO 07 18 20 0 
~ Informac~a kolejowa 655·55 PIONIER - „Król, dama, walet"~ 
~ InformacJa PKS 265-96, 517-20 (USA) od lat 16, godz. 15.30, 0 
f.,i PogotOW!e wodociągowe 835-46 17.45, 20 e 
a Pogotowie gazowe 395-85 .... „ 0 
0 Pogotowie energetyczne 334 28 POKvJ - ·„Kochany drap!e~n!k ~ 
~Pogotowie ciepłownicze 288: 81 (A) (radz.) od lat 7, godz. li!, 0 
~ „Honor samuraja" (B) (jap.) 0 
~ TEATRY od lat 18, godz. 17.45, 20 ~ 
~ REKORD - „Mózg" (B) (fr.) ~ 
~WIELKI nieczynny od lat lł, godz. 15.30, 17.45, 20 Z 
0 POWSZECHNY - godz. 19.15 ROMA - ;,Białe słońce pusj;flni" ~ 
0 „Arka dobrej nadziei" (A) (radz.) od lat 14, godz. 10, ~ 
~JARACZA - godz. 19 „Szewcy" , 12.15, 14.30 „O.bława" (B) (USA) ~ 
0 MAI.A SCENA - nieczynna od lat 78; godz. 17, 19.30 ~ 
~ T~!~ta?;15 - godz. 19.15 ;;Trę- SOJUSZ - ;;Rejs" (poi.) od lat~ 
~NOWY _ godz 19 15 Dobry 14, godz. 17.15, „Pokusa" (W!.) ~ 
~ czlowiek z se~zuanu" " od lat 18, godz. 17, 19.30 0 
~MA.LA SALA - godz. 20 „Motyle STOKI - „Walter broni Saraje-~ a są wolne" wa" (A) (jug.) ·Od lat lł, godz. 0 
0 MUZYCZNY - godz. 19 „Wielka 15, ·„Smlech w ciemności" od 0 
Z aleja" lat 18 (ang.) godz. 17.30, 19.45 0 z ARLEKIN - nieczynny SWIT - ·„Fantomas contra ~ 
~PINOKIO - godz. 17.30 „Orly Scotland Yard" (franc.) od lat~ 
~ i trąbki" 14, godz. 16, 18, 20 ~ 

~ MUZEA DYŻURY APTEK ~ 
~ SZTUKI (ul. Wi~ckowsk!ego 36) Przybyszewskiego 41, Sporna ~ 
~ godz. 12-19 83, Piotrkowska 193, Gdańska 90. 0 
~ HISTORll RUCHU REWOLU· Pl. Wolności 2, Dąbrowskiego 89, 0 
~ CYJNEGO (ul. Gdańska 13) Wielkopolska 53 a, Obr. Stalin- ~ 
~ godz. 9-19 gradu 15 ~ 
2WSTORII WLOKIENNICTWA ful. ~ 

~ Piotrkowska 282) godz. 10-17 DYZURY SZPITALI ~ 
~ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• 0 
~ FICZNE CPI. Wolności 14) godz. Szpital Im. &. Wolł (Laglcwnl• ~ 
~ 12-20 (wstęp wolny) eka 3ł/36) - dzielnica Saluty ~ 

~
~EWOLUCJONIZMU (Park Slen- I Widzew. 0 

kiewicza) nieczynne. Szpital Im. M. Kopernika (Pa· 0 z blanlcka 60) - dzielnica Górna. 0 
~ l.ODZKIE ZOO fil 
~ 9_ 18 (kasa Instytut Pol.•Gln. AM (SterUn· ~ 
2 czynne w godz. ga 13) - dzielnica Sródmleśclu ~ 
~ czynna do godz. 17). oraz z dzielnicy Górna poradnie~ 

~PALMIARNIA _ nie ynna „K„ ul. Felińskiego I Zapolskiej. a 
~ )'f- cz • _ !'{le .Pri.YJmU.111 c):lorycb 11nekolo- ~ 
~ K I N A glcźnle. ~ 
0 Szpital Im. M. Madurowicza ul. ~ 
0 BALTYK - „Hubal" od 19.t 11 M. Fornalskiej 37. - Dzielnica~ 
~ (poi.) godz. 10, 13, 16, 19 . Polesie I Sródmieścle. 0 
0 LUTNIA - „Nocny kowboj" Chirurgia ogólna - Szpital Im 2 
~ (USA) od lat 18, godz. 10, 12.15, Pirogoy;a (Wólczańska 195) ' ~ 
0 14.30, 17, 19.30 
0 POLONIA - „Nocny kowboj" Chirurgia urazowa - Szpital 0 
~ (USA) od lat 18, godz. 10, 12.15, Jonschera (Milionowa 14) ~ 

0 14.30, 17, 19.30 Laryngologia - Szpital Im. 2 
~WISI.A - „Helga" (A) (NRF) od Barlickiego (Kopcińskiego 22). ~ 
~ lat _14, godz. 9.45, 11.30, 13.15, 15, Okulistyka - Szpital im. Jon-~ 
~ 16.4o, 18.30, 20.15 schera (MillOIDOWa 14). ~ 
~ Wt.OKNIARZ - „Zazdrość i me- Chirurgia ! laryngologia dzle- ~ 
~ dycyna" (poi.) od lat 16, godz. clęca - Instytut Pediatrii AM ~ 
~ 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 (Sporna 36/50) 2 

~ WOLNOSC - „Hubal" (poi.) od Chirurgia s.z:czękowo-twarzowa ~ 
~ lat 11, godz. 10, 13, ~6, 19 - szpital Im. Barlickiego (Kop- 2 
~ZACHĘTA - „Gappa" (jap.) Od cińsklego 22) ~ 
2 lat 11, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, ~ 

~ 19.30 Toksykologia - Instytut Medy- ~ 
~STYLOWY-LETNIE - „Serafino" cyny Pracy (Teresy 8) ~ 
~ (w!.) od lat 16, godz. 18.30 (kl- NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
~ no czynne tylko w dol pogod- ~ 

~ ne) Nocna pomoc lekarska Stacji~ 
~TATRY-LETNIE „Serafino" Pogotowia Ratunkowego przy ul.~ 
2 (wl.) od lat 16, godz. 18. (klno SlenkJewlcza 137, tel. 666·66. ~ 
~ czynne tylko w dni pogodne). Ogólnołódzk! Telefoniczny Punl<t 2 
~ LDK - · Smic smac smoc" (fr) Informacyjny dotyczący pracy~ 
~ od lat' 16 ' godz' 15 15 17 30 placówek służby zdrowia talefon ~ 

~ 19,45 ' . . • . ' ;15d1;• 21cz~~~Jcz j~!te:ie1 g~d~.wi~~ ~ 
2 STYLOWY - ;,Odstrzał" (USA) ~ 

~ od lat 16, godz. 15.30, 17.45, 20 :lf * :1f ~ 
~ STUDIO - ·„Mordercy w imie· ~ 
~ niu prawa" (B) (franc.) od Poradnia grzyboznawcza Stacjl l'!i 
~ lat 16, godz. 17.45, 20 San,•Ep!d. m. LO!tzl (Przyby- 2 
~ szewskiego 10) czynna codzien- ~ 
~ TATRY - „Mayerling" (franc.) n1e (oprócz niedziel I świąt) od 2 
~ od lat 14 godz. 1-0. 12.30, 15. Po· godz. 8 do 13. ~ 

~"~~~""~"~~"""~~~""""~~~~~~~~"""~~· 

toryitetu ł zrób coś dla lodzkm 
wy}eżdl:(lljących nocą z D100rca 
Kaetsk:le!l{). Perony są slabo M· 
wietLone, jest tu tak ciemno, :te 
n!e można odcZ!Jitc.ć co Jest 114 
twblicG>Ch z boku wagonów. Gra-­
suje tu też, pod osl'.oną ciemno­
ści, element przestępczy - m. in. 
WVS-Olki t;y.p w ja.snym u.bra.n!u ł 
przecm\Sronec.zinych (?) okularach, 
1<ltóry blvsk.a<1ci'Cznte otworzył 
moją torebkę i tylko mój k,l'Zy'k 
sp!oszył go i zmUS"il do ucieczkJ. 
!'I a widno taJci 1UVPad z pewru>­
ścią nie byiby możliwy". 

Czytelniczka 

Traktorowa -

prez. Allende? 

Ad. 2. Jestdmy pewni, że .sopra· 
wa w SWQli.m ora&e „dojr;zeje". 
Nbe od ra.ru Kraików (Dąbrowę 
tlbkże) Zblldc'Wamo. 

Wzajeimm.tg - wy,ra.z11 sym,pati!. 
R. 

Mamy nadzieję, że fi,lm dobrze 
spełni swoją rolę popularyzator­
ską i wychowawczą. Dotychczaso­

we opinie iakie na ten temat zbie­
raliśmy zarówno u młodych, ja'k 
i starszych widzów, rodz.iców i 
nauczycieli, wydają się potwier­
dzać nasze przekonanie. Do tego 
- bez wątpienia interesującego i 
ważnego - tematu jakim jest wy­
chowanie seksualne młodz ieży, po­
wrócimy je.s;:cze przy innej oka­
zji. Miejski Zarząd Kin w Łodzi 
obiecał nam bowiem udostę'J)nić 
materiały z przeprowadzanej przetz 
siebie w kinie ,,Wisła" specjalnej 
ankiety wśród widzów, których 
prosi się m. in. o udzielenie odpo­
wie<lzi na pytanie: czy - jeśli 
chodzi o upowszechnianie „Helgi" 
granica wieku 15 lat jest wy.zna­
czona od1pow.ied·nio? Czy film jest 
istotnie pomocny w wychowaniu 
seksualnym młodzieży ilp. itd. 
Sondaż ten przeprowadzony zosta­
nie na wszystkich seansach w 
dniu 26 września (środa), a ci z 
widzów, kt6r.zy nie będą mogli od 
razu WY'Pełn.ić ankoiety i oddać jej 
przy wyjściu z sali, mogą ją w 
oóźniejsz:vm terminie przekazać do 
kina „Wisła", Ośrodka Informacji 
i Reklamy Kinowej lub do MZK. 

lie· najlepszy Io ••• "Wzór" 
Po naszej notaitce pt, •• Wie!CY 

lud.z.ie na ulice!" pu.bli'kujemy 
dru.g! już gto.s za nada.n\em ;ro,.. 
nej z ló:iz.ktch u.lic imienia Sal· 
vadora. Allende - tym rozem 
konkretnie wM.a.za.nej. Tra<ktoro­
wej, Oto list p. Lecha Radzyń­
sk iego z ul. Traktorowej 94 b: 

„w zw'ązT~n ze śmiercią pre­
Z1fdenta. Cli Ile - Salvadora Al· 
lende W1WSZę o nad·wnie obecnej 
u.z. Tr!1Jk.tt>1'>1YWej !mienia prez. 
Allende. Od da,wna zwraca s!ę 
uwagę, że nazu:a „Traktorowa" 
n ie pasuje do tak nowoczesnego 
osiedJa i p1-zebudowanej ulicy, 
Tt;mcz.a,sem ulica imienia tra.gicz· 
n ie zmarłego pre?11denta Chile -
ta.I< sądzę - kojarzyła,by się z 
?amlerze n.iamt wielk.ieoo p.ol.ityka. 
któru zacofany swój k.raj pragnql 
t>rzeksztalci6 w kra,j budujących 
·•'e domńw, lepszego jutra.'' 

'Pre>Pn?1iCJe na.szych Czytelnł-
t:ów w tej spro.w!e prze!cazujemy 
władzom m ia,sta , dolącza'}qc jed­
noczdn!e d>O ich q/,oSÓW - ł n.a.sz. 

Dąbrowa V? - Nie! 
„Drogi Reflekl>orkul Będ4c na 

u~lople V.' Jura.cle, przez sym­
pa,tlę dla Twojej gazety k.upowa-

Poczto Reflektorka 

„Kc.mu puwhnno zależeć na ko­
dzie?" (8. 9. 13), Dyrekcja Okrę­
gu Pocz.tv t TeteJ<oomun.iiklbc# 
w 11JaAnta., te w anńltl>Ch 3-8 wrzet­
nla biu.ra dwekcJI były przeno­
~zone d-0 nowego bUd!J'nk4L przy 
al. Kotc<us.zJ4 5/1, „ W tym cza­
s le rzeczywltc!e niektóre nume­
ry ~elefon>czn.e, ze względu 114 
k.omecznośó przełqcze,ni.a do 11>0-

Wej 4'lec/, n.le byly czynne. Za 
pawvz1m? ora.z myitne u.d1:1Lelenfi.e 
htformtLCjl przez mimer OJ dyrek­
cjtt tbprzejm!e prze,pra.s:z:a.. Jedn~ 

c:eś'?ie kcmlunVkujem11. :te infor-
macil o poczrowych nUrmerach 
a4resow11ch ud.z!leL<tją rów,nteż 
wsz11~flk~ urzędy pocztow.o-tete­
komu,ntka.c!l'Jne". 

Dzięku.Jem11. a ostatnią wta®­
mośó poleoamy uwadze MSZych 
Czyteln.bków. Przecież :JM,nwk. 
~rtllWestujqc 2'1tllble ha.sio Melci'!,lo­
ra WańkowlcM, z ko<lem {podeob· 
no) szybciej. (s) 

Adres Reflektorila: "D:den-
nlk "6dzkl", ul. Piotrkowska 
96, 90·103 Lódt, ,,Renektorem 
po l.ott.rt". NasU telefony: 
337·47 I Słl•tO. 

PISZCIF! DO NAS 1 TgLI!!· 
FONUJCIE, CZEXA~IYł 

Cokolwiek by jednak na razie 
nie powiedzieć o potrzeme wyświe­
tlania i wychowawczej przydatno­
ści tego tynu filmów - faktem 
jest, że ,.Helga" ma powodzenie -
o czym zdaje się chociażby świa­
dczyć tłum „koników" przed ki­
nem - wkładających przy tym 
sporo zapaht w przekoiJnywanie 
swoich klientów, iż „za takie 

Przeszło 20 lat istnieje już Spół· 
dzielnla „Wzór" świadcząca us!ugi 
malarskie, stolarskie itp. Henryk R. 
jest jej kierownikiem (a właściwie 
był) od 1955 r. Szczepan B. pełni! 
funkcję zaopatrzeniowca, a Ludw!lt 
H. - głównego księgowego. Ten o­
statni rozliczał zaopatrzeniowca z 
zaliczek pobieranych na zakup ma· 
terialów dla spółdzielni. Z urzędo· 
wego kontaktu obu panów powstała 
prywatna Inicjatywa przestępcza. 

Za brudy 
znmkaięlo sklep 

Jak informuje Stacja san.-Epld. m. 
Lodzi zestal czasowo zamknięty 
sklep PSS nr 739 przy ul. Zielonej 
25. Stwierdzono tam obecność ka· 
raczanów i prusaków. (kr) 

W kilku zdania eh 
& Klub MPiK (ul. Narutowicza 

8/10) zaprasza dziś o godz. 18 na 
spotkanie autorskie Jerzego Wawrza­
ka - laureata nagrody ministra kul­
tury . 

& setne przedstawienie 
Leonarda Gershe „Motyle są 
odbędzie się 26 bm. (środa) 
lej Sali Teatru Nowego. 

s~tukl 
wolne" 
w Ma~ 

Uzgodnll!, że Szczepan B. przy roz­
liczeniach zaliczek wykorzysta stare 
rachunki. W ten sposób pobierze 
pieniądze i nie wyda, lecz podzieli 
się z księgowym, „Umowa" datu· 
je się od 1966 r. Dwa lata później 

- w wyniku podwójnego !. .. potrój­
nego rozliczania tych samych ra­
chunków w piętnastu przypadkach 
panowie przywlaszczyl! sobie 31 tys. 
z!. Później - jeszcze więcej. 

Do spólkl wszedl z kolei kierow­
nik sklepu z Gostynlna, gdzie za­
opatrzeniowiec czynił sprawunki. 
Henryk K. wystawił mu 83 fałszy­
we rachunki na 227 tys. z!. Były 
wśród nich faktury na towary, któ­
re w ogóle nie znajdowaly się w 
sklepie. 

Spółdzielnia prowadzila żresz tą 
dziwną gospodarkę, której formy 
daleko odblega!y od prawidłowości, 
a sam prezes - Henryk R. nie wy­
różnia! się obowiązkowością przypi­
saną mu odpowiedzialną funkcją. 

To doprowadziło w końcu - jak 
stwierdza akt oskarżenia przekaza· 
ny już do Sądu Wojewódzkiego -
do powstania poważnej szkody pole­
gającej na bezzasadnym wydatko­
waniu przez spółdzielnię co r,aj­
mnlej 520 tys. z!. Akt oskarżcnla 
dzieli udzial wszystkich czt"?rcch 
osób zgodnie z odpowiednimi arty­
kułami kodeksu karnego, a sąd na 
rozprawie dokona dokladnych rozli­
czeń I oceni stopień winy każdego 
z nich. (zt) 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
1. W dniach od 26. 09. do 15. 10. br. 

''ł godz od 6.30 do 17 .oo 
ulice: Okólna od LagiewnioldeJ 
w kierUJ11ku Zgierza. 

2. W dniuh od 26. 09. do 16. 10. br. 
'\f godz. j, w. 
ulice: Radziecka od nr 131 do 82, 
Marmurowa, Listopadowa od 
Brzezińskiej do Tadeusza, Tade­
usza ! Regla. 

3. W dniach od 1. 10. do 3. 10. br. 
w godz. j. w. 
ulice: Prądzyńskieg0 od Lotnl­
c~eJ do czahary, Polarna, Ki-

jankl, Lód:!lka, Lotnicza, Pusta, 
Ndepołom!cka, Pilska. Portowa, 
Dubois od Polarnej do końca 
(kler. Lublinek), Rusalk!, Den. 
na, TaJetnruc.za, Burzliwa, Pie· 
nista i przyległe. 

4. W dniach od 3 do 5. to. br. 
w godz. J. w. 
ulice, Zamiejska, Chocianowic. 

ka, Czahary, Zalewowa, Torfo. 
wa,. Basenowa, Nizinna, Koło­
brzeska, Francis?,ka o<1 Czaha. 
ry d<> Koł<>bmes'.kiej. 
wieś: Lublinek, LaskO'Wlice t 
Charzew. 

;l>ZlENNIK ŁODZKI ni' 227 (7718) I 



Rń s~enoch łódzkich 

D 
waj aniołowie, którzy wstąpili do Sodomy, .spotkali · 
w tym mieście tylko jednego sprawiedliwego. Tąiki.e 
trzej bogowie ze sztuki Brechta, zjawrwszy się w· 
Seczuanie, znaleźli tam jedną tylko osobę dobrą. 
W powieści biblijnej owym sprawiedLiwym człowie­

kiem okazał się bogobojny Lot, natomiast w d•ramaturgicznej 
paraboli Brechta (lubiącego przekorę!), dobrym człowiekiem 
jest... prostytutka. J to też staje się początkiem dalszych 
zdarzeń brechtowskiego „Dobrego czhiwieka z Seozua.nu" -
przypowieści dramaturg ic2'Jnej, bardzo charakterystycmej dla 
formy i tendencji, dominujących w twórczości znakomitego 
scenopisarza. 

Wiemy, że sztuki jego, to przede wszystk~m ataki na wszel­
kiego rodzaju niesprawiedliwość społecz.ną, na wielorakie skut­
ki ustroju ka.pi.tali.stycznego, na faszyzm, imperializm, milila­
l'yzm i inne plagi XX wieku. Ważne przy tym, że ·autor 
„Kaukaskiego koła kredowego" umie, dzięki formalnym chwy­
tom, ustrzec swój „teatr epicki" od tematycznej monoto•nH. 
Lubi własne polityczno-społeczno-moralne poglądy demo.nstro­
wać na odmiennych płaszczyznach, umieszczając akcje swoich 
sztuk, o podtekstach niezwykle dziś aktualnych; w odległych 
czasach, a i krajach o egzotycznym często sztafażu. 

Bertolt Brecht, bynajmniej nie apoteoz.ując proletariat~, 
ostro atakuje mechanizm kapitalizmu. Wskazując na destruk­
cyjną rolę pieniądza udowadnia, że „tam gdzae talerze są pu­
ste, jedzący biorą się za łby, a przykazania bogów nic nie 
poradzą przeciw niedostatkom". Wykazując bezradność bogów 
i bezsilność lud2'Ji, nie daje wręcz recepty na ratowanie świata. 

Dobry człowiek 
z Seczuanu 
Mieczysław Jagoszewski 

Znamienny jest jednak sam finał sztuki, kończącej. się gtośnym 
wołallliem Szen Te - „ratunku!", które brzmi jak roz.pacz.1'i­
we S.O.S. z pokładu tonącego statku. My mś, widzowie, sens 
tego wołania powinniśmy rozszyfrować sami. •. 

Reż. Jerzy Zegalskl zmąn.tował w TeatMe Nowym spektakl istot­
nie brechtowski. Przy wypunktowaniu najistotniejszych ten­
dencji eksponował akcesoria tak zasadnicze dla teatru Brechta 
Intermedia, songi, efekty wyobcowania, zwraca.n.ie się aktorów 
do publicznośoi, z którą chcą oni - jak w widowisku ludo­
wym - nawiązać bliźmy kontakt itd. 

Również w tonacji ludowości osadziiła Zofia Grąziewioz po­
stać Szen Te przekonywająco demonstrując szeroką gamę 
uczuć i nastrojów swojej bohaterki; jej dobroć i naiwność, 
nieustanne pragnieni,e przynoszenia innym szczęścia, jej nie­
pokoje I rozterki. Z kolei w rozdwojeniu swego „ja", jako 
twardy, praktyc2my Szui Ta, umiała uwiarygodnić tę niepraw-
dopodobną maskaradę. -

Wzloty, upadki i rehabilitującą go miłość lotnika Jang Suna 
bardzo sz.czerze, prostymi środkami aktorskimi przekaizywał 

Jan Zdrojewski. · 
Na scenie Teatru Nowego zamiast trzech, zjawia się tylko 

dwóch bogów (Zygmunt Zintel I Bohdan Mikuc). Nie mają oni 
w s9bie nic z majestatu i okrucieństwa Jehowy. Przypomina­
ją racz.ej uśmiechniętego, filozoficznie wyrozumiałego Stwórcę 
z rysunków Effla. 

Z plebejską mądrością I specyficznym humOil'em uzupełniał 
l komentował pewne zasadnicze tu sprawy sprzedaiwca wody 
Wang (Kazimierz Borowiec). Dystyngowaną właścicielką domów 
Mi Tsu była Urszula l\lodrzyńska, jako wdowa Smn wystąpiła 
Aleksandra Krasoń, jako Kobieta - Barbara. Walk6wna. Je„ 
rzy Kra.suń (stolarz Lin To), Maciej Grzybowski (Policjant), 
Marla Białobrzeska (pani Jang), Celina Klimozak6wna (Starusz­
ka) I in.n! stworzylil. galerię ba.rdzo zróżnicowanych typów 
I postaci. 

Dodajmy, że Chiny bl'echtowslcle nie wstały potraktowane 
tu dosłownie, co znalazło swoje odbicie w · kosmopolityC?Jnych 
ubraniach grających, a przede wszystkim w bardzo i.nteresu­
jącej, kO!lS't;ruktywistycz.nej, znakomitej w swoich efektaich 
przestrzennych I kolorystycznych, scenograiili Teresy Poniń­

skiej, 

Kto pracuje -7 
iak pracuie • 

Kłopotów nie brak. 
To chyba najbardziej syntetycz­

na charakterystyka codziennej 
pracy w popularnej, łódzkiej „Gu­
mówce''. Brak przede wszystkim 
męskich rąk do pracy - wulka­
nizatorów, walcowników, kalan­
drowych i pracowników transpor­
tu wewnętrznego. 

znajdzie się na pewno spora gru­
pa osób, która wymaganych za­
świadczeń nie przedstawi. No cóż 
- i tu, w „Gumówce", nie bra­
kuje „obiboków", którzy po 2-3 
dniach pracy porzucają ją. 

To są bolączki przedsiębiorstwa. 
Nie brak jednak i pozytywów. 
Przede wszystkim - dobra, rzetel­
na praca większości uszczup!onej 
załogi (zakład liczy ponad 4,3 tys. 
pracowników). 

Gdy spytałem kierownika wy­
działu obuwia wtryskowego, który 
z jego podwładnych wyróżnia się 
w pracy, był w kłopocie. W koń­
cu - zastrzegając się, że nie mo­
że wymienić wszystkich - podał 
nazwiska przodujących wtryskiwa­
czy: Rokickiego, Jóźwiaka, Kickie­
go 0 raz - pracujących przy ciągach 
wykończalniczych - M. Kosteckiej 
i S. Gorącej. 

Zapewnienia dyrekcji przedsię­
biorstwa, że plany na ten rok zo­
staną na pewno wykonane, ~ie 
wydają się więc być bez pokrycia. 

(at) 

Sytuację pogarsza ponadto cią­
gle duża absencja. Zakład ma już 
wprawdzie za sobą ciężkie dni te­
gorocznego lata, kiedy to nie sta­
wiało się do pracy parę setek o­
sQb dziennie, ale i teraz, gdy prze­
szła fala urlopów, zakładowe sta­
tystyki nadal notują wysoką licz­
bę nieobecnych. W sobotę, 22 bm. 
(wydział kadr nie dysponował, 
niestety, danymi z pier:-wszej ~o­
niedziałkowej zmiany) me zgłosiło 
się do pracy 538 osób, w ~ym 70 
pracowników nie przedstawił:> wy 
maganych zaświadczeń lekarskich. 
Doświadczenia zakładowych ka­
drowców wskazują jednak na to, 
że większość tych nieobecności 
będzie usprawiedliwiona, choć 

~:__~~~~~~~~~~~~~--

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii U.niw~r­
sytetu Lódzkiego podają do wiadomości, że dnia 4 październik~ 
1973 r. o godz. 14.00 w sali konferencyjn~j I~stytutu. Ma~ematyk1 
UL przy ul. Nowopoludniowej 22 odbędzie się publiczna dysku­
sja nad rozprawą doktorską mgr Mirosława PUSTELNIK~ _Pt. 
„Warunki dostateczne istnienia iloczynu skalarnego na uogolmo­
nym module pól wektorowych". 
Promotor: Doc. dr habil. Włodzimierz Maliszewski (Instytut Ma­

tematyczny PAN) 
Recenzenci: Prof. dr Stanisław Gołąb (Uniwersytet Jagielloński 

w Krakowie). 
Doc. dr hab. Zbigniew Zekanowski (Politechnika 
Warszawska). 
Doc. dr hab. Leon Mikołajczyk (Uniwe1·sytet Lódzki) 

Praca doktorska znajduje się do wglądu w Bibliotece Głównej U­
niwersytetu Lódzkiego, ul. Narutowicza 108. Wstęp na rozprawę 
wolny. 7740-k 

W dnlu 21. IX. 1973 r. zmarł, 

przeżywszy lat 51, nasz ukocha­
ny syn, Ojciec, Brat I Wujek 

S. t P. 

RYSZARD POtEWSKI 

Wyprowadzenie zwlok nastąpi 

dnla 25. IX. 1973 r. o godz. 15,30 

z kapllcy cmentarza przy ul. O­
grodowej, o czym zawladam.ia 
pogrąż0<na w głębokim żalu 

RODZINA 

Z wielkim żalem zawiadamia­
my, że dnia 23. IX. 1973 r. zmarł, 

przeżywszy lat 66, nasz najulrn­
chańszy Mąż, Ojciec i Dzia<lek 

S. t P. 

Atf R:ED SZŁODZIŃS:KI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

25. IX. 1973 r. o godz. 16 z kapli­
cy cmentana św. Wincentego -
Doły, o czym zawiadam.iają po­
grążeni w ~mutku 

ŻONA, CORKI, ZIĘC 
i WNl,;CZ1KI 

~IWM"*' • H±FM 

W dnlu 22 września 1973 
zmarła, w 32 roku życia 

r. Dnia 23. IX. 1973 r. zmarła mo-

MARIA KWASEK 
długoletni pracownllc Apteki nr 

60 w L<>wiczu. 
W Zmarłej tracimy dobrą kole­

żankę I wzorowego pracownlka. 
CZESC JE,J PAMIĘCI? 

P<>grzeb <><!będzie się w du.lu 25 
września 1973 r. o gcxl.z. 16 w Lo­
wiczu. 

DYREKCJA 
RA.DA ZAKLADOWA oraz 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z ZARZ.'\DU APTEK 
WOJEWÓDZTWA LODZKIEGO 

i APTEKI NR 60 
W LOWICZU 

ja najuk()cltańsza Ilfa tka, nasza 
Babmtia i Teściowa 

S. t P. 

MARIANNA FELlKSlAK 
z. d. JARANOWSKA 

wdowa po TomMzu 

Pogrzeb odbędzie ~ię cln1a 
26. IX. 1973 r<>kU o g<><lz. 16,30 
z kapllcy cmentarza na Doła.eh, 
o czym zawiadamiają Krewnych 
i Przyjaciół 

CORK.A, ZIĘC, WNUCZKI 
1 PRAWNUCZEK 
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_. o, •Pan - Mfoliałl Cieszę s.tę ·l>a.rdzó. Nareszcde nY pam -od· 
wiedzl; Wla.§ciwie powinniśmy się obra7Jić - taik- nadko pa.n 
do nas zagląda; - · 
Michał uśmiechnął sł!$ z wenowanilem: 
-o Milo usttsze6, te jM się przez kogo§ oczekiwanym, ale 

M;arek doskonale wie, że nde zawsze mogę swobodn.fe dyspo• 
nować czasem. 

_. Troche to pana tłumaczy, ale proszę pamiętać, że w kd­
deJ chwili Jest pan u nas mile widzianym go§clem. Nie moż­
na przeelet stale żyć samotnie. 

- Obiecuję s!Q poprawić, pant Kasiu. Najlepszy dow~. te 
Jestem na dobrej drodze, to fakt, te przyjąłem zaproszenie 
Marka. 

- Kupiłam trochę wędzonego węgorza. Widzę, że w alkohol 
1.dążyliścle się lut za.opatrzyć, 

- Taka okazja nte mogła przecież ujść Michałowi n.a su­
cho ;.; roześmiał slij Marek. 

Po P6ł godmnle .Ta.nowtcz siedział już w \VYgod.nYni fotelu 
i z udowo1enlem przyglądał się wnętrzu mleszka.nla Kory"'. 
fowsklch'. 

....; Nie na darmo 'este§ historykiem sztuki - odezwał się 
"" pnvJaele1a. - Widać to w każdym sprzllcle. 

- Nie j)nesedzaj„. Nasze motl!worol finansowe nie Sił nte­
"l!!ranlC"r.one, wtęe n!e wygląda to wszystko tak Jak byśmy 
•oble tego życzylt. ....; Twoje zdrowie, Micha?. Co właściwie 
tP.ra7 norablasz? 

;;; To có zwykle.;; Na tirak roboty nte mog~ nuzekać. Zre­
~ztli sam wY.brałetri ten zawM I już zdąłylem się do niego 
nrzyzwvcuiłć. 

_..,. 'A c0 masz aktualnte na warsztacie? .Jeżeli óczYwlkle nte 
fest to tajemnica. 
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- Nie„. Tym bardziej, że z prasy dowiesz się IJJ!ebawem 
o prowadzonym przeze mnie śledztwie. Chodzi tu o zabój­
stwo tego znanego ci chyba literata, Piotra Wernera. 

- Tego rodzaju sprawy ba.rdzo interesują zwła.sz.cza Kata..; 
rzynę. Kiedy skończysz śledztwo, nie da ci pewnie spokoju 
dopóki nie opowiesz jej czegoś więcej, 

- Jeś1i będę mógł, to naturalnie posta.ram się lllie sprawić 
jej zawodu. 

- Widzę, że nie mogliście już wytrzymać z tym winiakiem 
do czasu aż zrobię wam coś do jedzenia? - zapytała Kata­
rzyna wchodząc z tacą do pokoju. 

- Tak długo siedziałaś w kuchnd, że posta.n.owiliśmy powoH 
zacząć degustację. . 

- Musiałam przecież zrobić coś ko~kretnego, bo pain Michał 
pewnie głoduje. U kawalerów to różnie bywa, W każdym ra­
zie bez kolacji nie wypuszczę stąd pana. 

Janowiczowi przypomndała się w tym momencie matka z jej 
niezmier.ną troskliwością o regularmość posiłków. Pomyślał, że 
dobrze je.st mieć taką przyjazną parę, gdzie czuje się zawsze 
taką serdeczną dbałość. Widocz.Il!ie Kaitairzyna wycZ1Uwa, że 
brak ml n,iekiiedy tego, có nazywa się ciepłem domowego ogni­
ska. Pewnie earnz zapyta, kiedy się ożenię, i za.pro,ponuje za­
poznanie z którąś ze swoich koleżanek. 

Ale gospodyni uznała widocm<ie, że sytuaoja nde wyg[ąda 
jeszcze na tyle tragicz.n.-ie, żeby wymagało to natychmiastowej 
zmiany sta•nu cywilnego, Prawdę mówiąc, chwilami zastana­
wiał się nad ewentualnością ożenku, ale n.ie były to konkret­
ne rozwaźania. Był zdania, :!:e przydałaby się odmiana w ży­
ciu, ale na tym właściwie się kończyło. Był jeszcze mlody. 
i starał się nie robić z tego problemu. Miał wpraiwdzie jakieś 
wmpatie, ale żadna z nich nie absorbowała go aż do końca. 
Poza tym praca zawodowa nie pozostawiała mu zbyt wiele 
czasu na zastanawianie się, ani chęci na Inne rozwiązania. U 
Korytowskich czul się naprawdę dobrze. Postainowił częściej 
ich odwiedzać, chociaż wiedział doskonałe, że na przrrzecze­
niach sie skończy: 

- Michał, co się tak zamy-ślńleś? 
- Przepraszam bardzo, ale świetnie si~ u Was wYPoczYwa. 
- Zawsze uważamy pana za domownika -' dodała Katarzy-

na. - Nie chcę się oowtarzać, ale w każdej chwili może pan 
do na• prr.yj!ić bez odrob1ny skrępowania . 

- Ziroda. Obiecuję. No, wybaczcie, ale na mnie jut czas ;_ 
!"'Zeki podnosząc ~le z fotela. - Jeszcze raz za wszystko dzię­
kuję I do zobaczenia. 

- Niech pan na siebie uważa ...;; uśmiechnęła się . Kata­
rzyn.a. 

W nleeo pogodniejszym nastroju Ja.n<YW:icz wrócił do ~eble. 
Kładąc się spać nie myślał już o Wernerze arui o oczekują­
cych go obowiązkach. Poczytał jeszcze przez chwilę ulubione­
go Szwejka I zgasiwszy nocną lampkę natychmiast twardo 
zasnął. 
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WTOREK ZS WKZESNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Por81!'1ek filmowy. 
10.30 „Przepłyniesz rzekę" - Odc. 
10.40 20 min. z Esther Phillips. 11.00 
N on stop polskich melodJi.I. 11.25 Re­
fleksy. 11.30 Koncert. 12.05 z kraju 
i ze świata. 12.20 Melodie z Kurpi 
i Mazowsza. 12.30 Koncert życzeń. 
12.50 Kwadrans dla Marceli Lallero­
vej. 13.05 „ Wieś tańczy 1 śpiewa''. 

13.25 Poradnik rolnika. 13.35 Estrada 
Mlodych. 14.00 ze śWiata nauki I 
techniki. 14.05 Muzyczny omnibus. 
14.30 Sport to zdrow~e. 14.35 Melodie 
dla żołnierzy. 15.00 Wiad. 15.05 Kon­
cert na temat. 15.30 Listy z Polski. 
15.35 Muzyka. 16.00 Wiad. 16.10 w 
kręgu muzyki rozry>V1kowej. 16.30 
Płyty z różnych stron - ZSRR. 16.55 
Propozycje na dziś. l7.00 Studio 
Młodych. 17.15 „Rytmy". 17.50 Klient 
nasz partner. 18.05 BiuletYn Polsltich 
Nagrań. 18.30 Prądy 1 poglądy. 18.40 
Przed mikrotonem A. Dąorowski. 
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30 Dwa 
li'wadranse baroku. 20.00 Dziennik. 
20.15 Gwiazdy światowych estra<I. 
20.50 Kronika sportowa. 21.00 Minia­
tury rozrywkowe. 21.25 Aktualności 

kulturalne. 21.30 Rytm, taniec i pio­
senka. 22.00 Wiad. 22.05 Rytm, taniec 
i piosenka. 22.25 Co słychać w świe­
cie. 22.30 Rytm, taniec l piosenka. 
23.00 II wydanie dz.lennika. 23.lO Ko­
respondencja z zi?.granicy. 23.15 „Jam 
Session". 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 z mikrofonem w 
fabryce. 8.55 Muzyka spod strzechy. 
9.00 Serenady i divertimenta. 9.30 
Spiewają Wrocławskie Skowronie! 
Radiowe. 9.40 Dla przedszkoli - „O 
ksJ.ężniczce zubejdzie" - słuch. 10.00 
Ksią'2:ki, które na Was czekają. 10.30 
Fr. Liszt: 2 EpizOdy z „Fausta". 
11.00 Dla kl. III Liceum - „U schył­
ku wieku" - dyskusja. 11.30 Wiad. 
11.35 Tor przeszkód. 11.40 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK. 11.45 Me­
lodie z Warmii 1 Mazur. 12.05 Ko­
munikaty (L). 12.10 „Przed krajową 
konferencją partyjną" - komentarz 
(L). 12.25 „Romanza Cherubina'• -
koncert rozrywkowy (L). 13.00 Pio­
senki Rzymu, Wenecji, Neapolu. 13.20 
Jarzz na wesolo. 13.30 Wiad. 13.35 „E-
gipcjanin Sinuhe" fragm. pow. 
13.55 Mlniprzegląct folklorystyczny 
14.00 Więcej, lepiej, taniej. 14.15 T~ 
radio Moskwa. 14.35 Gra wioloncze­
lista K. Wilkomirski. 15.00 zawsze o 

1
15 OO - program dla dziewcząt I 

chłopców. 15.40 „Zagadki muzycz­
ne" (L). 16.00 Wypocz;ynek - tury­
styka. 16.15 Koncert popołudniowy. 
16.45 Aktualności lódzkie (l,). 17 .OO 
Słuchamy greckliego zespoJu ,,Apol­
lon" (L). 17.15 „U przyjaciól" (LJ. 
17.35 Relaks przy muzyce (L). 17.55 
Opowiadanie pt. „Delikatne !skry" 
(L). 18.20 Terminarz muzyczny. 13.30 
Echa dnia. 18.40 Widnokrąg. 19.00 
Studlo Młodych. 19.1 5 Lekcja języka 
nlem. 19.30 „Wigilie dni powszed­
nich" - magazyn iiteraclrn-muzycz­
ny. 21.00 Nowiny I nowinkt muzycz­
ne. 21.15 o nich warto posłuchać. 
21.30 Z kraju i ze świata. 21.50 Wiad. 
sport. 21.55 Rozmowy o wychowaniu. 
22.05 Nowośei Polskiego Wydawnic­
twa. 22 .30 Kalejdoskop kultm·.'.!Iny. 
23.00 Rep. z XVII Festiwa lu Muzyki 
Ws.pólczesnEj „ Warszawslca .Tesień 
7311
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PROGRAM m 

12.05 Z kraj u 1 ze śWiata. 12.20 
,Gdzie mam ciebie szukać" ...... śpie-1 
wają SkaldoWie. 12.25 Za kierownicą. 

Nabo:l:eóstwo talobne za spokój 
duszy naszej n.ajuk<>chańsrej Cór­
ki I Siostry. 

S. t P. 

WACŁAWY KOBEN-DZV 

odprawione z05ta.n.ie w dniu 28 
września 1973 r. • ll'l>dz. 19 w 
k<>Sclele O. O. BernM'dynów w 
Plotrkowie Tryb., o C'LYll1 zaw.IA­
damia eyczllwych Jej pa.mięci 

RODZINA. 

Drogiej k<>Ie:tance HENRYCE 
SKWARCZY!Q"SKIE.J serde<l2lllft wy­
razy wspólczucla z powodu śmier­
ot 

MĘŻA 

składają• 

KOLEZANKI i KOLEDZY 
ze STUDIUM 

JĘZYKA POLSKIEGO 
DLA CUDZOZIEMCÓW przy UŁ 

Kol, HELENIE ŻAC2lKOWSKIEJ 
wyraey głębokiego wspólC%Ucia z 
powodu zgonu 

OJCA 
skladają: 

DYREKCJA. 
RADA ZAKŁADOWA; 

f PRACOWNICY INSTYTUTU 
GINEKOLOGII t POLOżNI­

CTWA AM W LODZI 

Ppłk. dr med. JANOWI ZDU­

NOWSKIElllU wyrazy szczerego 

współczucia z pow<>du zgonu 

ŻONY 

składa.Jl\ 

PRACOWNICY POLIKLINIKI 

BUDOWLANYCH 

13.00 Na koszalińSk.iej antente: 15.00 
Ek-&presem przez świat. 15.10 W krę­
gu ja.zzu. 15.30 1 :1 - o sporcie. 15.45 
Folklor Wenezueli. 16.00 Kiermasz 
płyt: stoiska Pantenu, Qualitonu i 
Supraphonu. 16.30 Folklor Wenezueli 
(II). 16.45 Nasz rok 73. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 ,Pikrnik na 
skraju drogi" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 Słownik sztuk 
pięknych. 18.(){) „Karawana" - gra 
kwintet Joe Newmana. 18.10 Rozszy­
.frowujemy piosenki. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. lB.45 z nagrań Orltie­
stry Glenna Millera. 19.00 Ekspresem 
pr.zez świat . 19.05 W stylu Gl~nna 
Millera - gra Ork. Syda Lawrence'a, 
19.20 Książka tygodnia. 19.35 Muzycz­
na poczta UKF. 20.00 Koncerty orga­
no;we Bacha. 2il.30 Ballady śpiewa 

Jean Baez. 20.55 Przebój za prrebo­
jem. 21.25 Jazz na forte:pian i wibra­
fon. 21.40 Na poboczu wielkiej poli­
tyki. 21.50 Ludwik van Beethoven: 
.. Fidelio". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - El­
ton John. 22.15 „Przeminęlo z wia­
trem" - odc. pow. :n.45 Meksykań­
ska szkota samby. 

TELEWIZJA 

PROGRA.111 I 

9.00 Dla szkól: kl. I lic. Język pol• 
ski Sofokles „Antygo;ia" (W). 9.43 
„Wła.sna droga" - film fab. pr'Od. 
węg, (z Katowic). 11.05 Język polski 
Henryk Ibsen „Nora" (W). 15.20 TV 
Technllmm Roh1icze. 15.55 TV Tech­
nikum Rolnicze. 16.30 Dziennik (W). 
16.40 Telewizja Młodych. 17.15 Ich 
pierwsza praca (z Lodzi). 17.40 Te­
atr międzyszkolny (z Krakowa) . 18.10 
Wiadomości Dnia. 13.15 Program 
publieystyczny pt. „Ucrelnia miastu" 
(.z Lodzi). '.11.30 Mister eksportu 
Takon 73 (z Pozrumia) (kolor). 19.15 
Przypominamy, radzimy (W). 19.20 
O<J.brail'l-OC (kolor). 19.30 Dzie.:nnik 
(kolor). 20.15 Filmoteka arcydzieł: 
„Oby>va.tel Kane" :fillm fab, prod. 
USA (W), 22.15 „Ex Libris" - maga_ 
zyn ksląż..lti (.lcolor) (W). 22.45 Dzien­
nik. 23.00 W i ad. Sp-Ort. (W). 

PROGRAl\1 Il 

17.30 Studio Ja.z:rowe Polskiego Ra­
dia. li.55 „Pmvrót pa.na Rysz.a:nka" 
film fab. prod. CSRS. 18.55 „Sama 
wśród tygr)l5ów'< - reportaż (kolor). 
19.20 Dobra.noc (kolor). 19.30 Dzien­
nik (kolor). 20.15 „Glob". 20.45 „Tru. 
badurzy i madrygaliści". 21.30 Wta­
jemniczenia (Nowy lek) 2• OO 24 go­
dziny (kolor). 22.10 Tw~zą· w twao-z 
(program publicystyczny). 

PODZIĘKOWA.. ..... 'JE 

Przyjaciołom, znajomym są~ia­
dom, współpracr>wnikom ~ ZPiUI 
„Inwestprojekt'' L<>dź-Wojewódz. 
two, Dyrekcji, POP PZPR. Radzie 
ZaJclactowej oraz pracr>Wnlkom 
u.ntwersytetu Lódzkieg() i wszyst­
kim, którzy "~'ięli udział ·w osta­
tniej clr<>dze naszego ukocilmnego 
Męża, Ojca i Brata 

S. t P. 

ADAMA 
SKWARCZYŃSKIEGO 

naJsercteC7'lllejsze 
składa 

pod?.lękowantc 

ŻONA, CORK.A z l\IĘŻEM 
i SIOSTRA 

Z głębokim talem zawiadamia­
my, :te w dniu 19 września 1973 

roku zmarł, 

INŻ. 

STANISŁAW JUSZCZA1K 
były wieloletni ceniony Kolega 1 
pracownik IY.dast<>projcktu - Lódź 
Miasto. 

Rod!.lnie Zmarłego wyrazy ser­
deomiego współczucia składają 

DYREKCJA, 
RADA ZAKLADOWA, 

POP PZPR, KOLEŻANKI i 
KOLEDZY 

Drogiej koleta.nce JADWIDZE 
RADASZEWS.ItI&J 5el'deczne wy­
ra•zy współczucia 2 powodu śmier­
ci 

OJCA 
składaJI\ · 

KOLEZANK.I ł KOLED2iY 
ze STUDIUM 

JĘZYKA POLSKIEGO 
DLA CUDZOZIEMCOW przy UL 

Koledze ZDZISLAWOWI STĘP­

NIOWl wyrazy głębokiego współ­

czucia z pinv<>du ~mierci 

OJCA 
składają: 

ZARZĄD, RADA SP-NI, 
RADA ZAKLADOWA., POP 

P2lPR, KOLEŻANKI l KOLE­
DZY ze SPOLDZIELNI PRACY 

„ELEKTRYK" 

Koledze ZBIGNIEWOWI GOR­
CZYCKIEMU wyrazy współczucia 

z pow<><lu zg0111.u 

OJCA 
skladają1 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKLADOWA, SGP 

oraz KOLEZANKI I KOLEDZV 
z MIEJSKIEGO PRZEDSIĘ­
BIORSTWA GEODEZYJNEGO 

W LODZI 
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